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CENY OGŁOSZEN: 

Zawiorsz milimetrowy przed tetatem 
va J-ej stronie 12 groszy polskich, na 
8 gruszy, na iV, V, Vl-ej 5 gro- 
Drobne ogłoszenia: po 3—4 gro- 
szy za wyraz, Najmniej 4) groszy, 
Tiustym drukiem podwójnie. Żagra- 
niczne IU) proc, drożej, 


Adres dla listów i depesz : ść 
„ISKRA“, Sosnowiec. 


| Konto czekowe 


Preaitnerata wynosi: 


M ZAŚ. 


|| 
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P.K. O. Ne. 61553. | 
j 


Ceny ogłoszeń pedane w złotych 
|; rolsxich Będą obliczane podług kursu 
| złotego franna, platne w marsach pol- 
| skich po kursie z dnia poprzedzają- - 4 R 
cego zaplatę, Z odnoszeniem miesięcznie: 


LAU 
W numerach świąlecznych | nie- mk JK) 
dzielnych ceny o 25 proc droższe. $ Zagłębiu po za Sosnowcem, Be 


dzinem i Dąbrową: ma 13u V00 


i 
| Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
aenn we odgowiada. a A 
| Każda nowa podwyżka obowiązuje (3 
j już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 


zmiany ten bez uprzedniego zawia- 
domienia. 
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Z artykułu paryskiego 
„Tempsa“ dowiedziała się 
Europa o projekcie traktatu, 
jaki ma być zawarty między 
rządem czeskim i francu- 
skim w najbliższym czasie. 
Tekstu pra ektu nie ogłoszo- 
no w całości, musi on jesz- 
cze uledz zmianom redak- 
cyjnym przed ostatecznem 
podpisaniem, Nie ulega jed- 
nak wątpliwości, iż zasadni- 


ną już bez zmiany. 
Traktat ten uzupełnia trak- 
taty, zawarte między pań- 
stwami małej ententy — od- 
powiednik zaś ma w trak- 
tacie politycznym, który zo- 
stał podpisany w Paryżu 19 
lutego 1921 r. między Pol- 
ską i Francją. Porównanie 
projektu — według tego, jak 
go streszcza „Temps“ — z 
traktatem, jaki wiąże Polskę 
z Francją, pozwala na pew- 
s 
ną już dziś ocenę tego trak-' 
tatu, zwłaszcza jeśli się pod- 
kreśli różnice w stormuło- 
waniu poszczególnych pð- 
stanowień. Bez znajomości 
kulisów całej sprawy, prze- 
biegu obrad, zmian redak- 
cyjnych, jakie przeprowadzo- 
no przed ustaleniem tekstu, 
0 którym doniesiono, — je- 
"dyna to droga, by móc o- 
cenić nieco dękładniej zna- 


czenie te! umowy. 
$ - umowach mowa 
Jest o dostosowaniu polity- 


ki państw, zawierających je, 
do obowiązujących traktatów 

do statutu ligi narodów. 
Kiedy jednak w art. 1 trak- 


cze jego wytyczne pozosta- . 


Poważge przedsięb orstwo 
poszukńje od zaraz zdolnej 


korespondentki 
możliwie z językiem nie- 
mieckim. 


Zgłoszenin sub. „T. M.“ przyjmuje 
admiaistracja „lsiey". 176-1 


Układ czesko -francuski 
a Polska. 


Sosnowiec, 16 stycznia. 
tata z Polską *6 tej kwestji 
się mówi, nacisk jest pało- 
żony nie na utrzymanie tych 
traktatów, lecz na zobowią- 
zanie obu rządów, polskiego 
i francuskiego, do działania 
„w porozumieniu we wsze 
kich sprawach polityki za- 
granicznej, dotyczących obu 
państw, a mających związek 
z uporządkowaniem stosun- 
ków międzynarodowych w 
duchu traktatów i zgodnie 
z paktem ligi narodów“. W 
projekcie umowy z Czecha- 
mi jest silniej podkreślone 
zobowiązanie do utrzymania 
stanu terytorjalnego w Eu- 
ropie, stworzonego przez 
traktaty z r. 1919, oraz jest 
jakby sankcja dla układów, 
zawartych przez państwa ma 
łej ententy między sobą, bo 
te to układy ma na myśli 
projekt, gdy powołuje się na 
artykuł 21 paktu ligi naro» 
dów. Sformułowanie 1ych 
przepisów widocznie wyszło 
ad Czech. Wobec prądów 
we Francji, wcałe silnych na 
Skra.nej prawicy, jak? i na 
lewicy, które bardzo krytycz= 
nie oceniają wartość teryto 
r]alnych postanowień trak- 
taktu z St. Germain, a zwłasz 
cza w Trianon (z Węgrami), 
tego rodzaju siormutowanie 
przepisów + projektu układu 
czesko - francuskiego trzeba 
uważać za walną zdobycz 
dyplomacji czeskiej. Podob- 
no w projekcie też wyraźnie 
dodano kląuzulę o niedo- 
puszczemu do władzy Ho- 
henzollernów w Niemczech 


i Habsburgów na Węgrzech: 
pierwszy postulat odpowia- 
da stanowisku Francji, bez- 
względnie zajmowanemu, dru 
gi, dla Francji dość obojęt- 
ny, wypiynąż ze stanowiska 
Czech, które już niejedno- 
kroimie dały poznać, że po- 
wroiu Habshurgów na Wę- 
gry bardzo się obawiają i 
mają zamiar—przy pomocy 
maic) ententy — nawet przez 
użycie siły-temu się o- 
przeć. | ten zatem przepis 
wychodzi .giównie na korzyść 
Czech; dlaąFrancji bowiem 
pomoc Czech w sprawie nie 
powrócenia Hohenzollernów 
nie przedstawia przecież ani 
części iego znaczenia, jak 
dla Czech przyjęcie przez 
przez Francję postulatu cze- 
skiego a niedopuszczeniu z 
powrotem Habsburgów na 
Węgry. Posta 1owienie to o- 
Czywista podziała w kierun- 
ku osłabienia tych wysiłków 
na Węgrzech, któreby chcia- 
ły szukać pewnego oparcia 
o Francję. 

W ohu traktatach z Pol- 
ską i Czechami, jest mowa 
a współdziałaniu w gospo- 
darczej odbudowie Europy. 
Traktat polski przepisuje w 
art. 2: „Ponieważ odrodze- 
nie gospodarcze 'est warun- 
kiem zasadniczyin przywró - 
cema porządku międzynaro- 
dowego i pokoju w Europie, 
oba rządy porozumieją się 
w tym względzie celem pod- 
Jęcia akcji solidarnej i wspie- 
rania się wzajemnie“, Ale 
środkiem głównym ma być 
rozwinięcie stosunków go- 
spodarczych Polski z Fran 
cią 1 artykuł przewiduje za- 
warcie w tym celu między 
temi państwami umów spe- 
c|alnych 1 konwencji handio- 
wej. Podubnie jest ten arty- 
kuł wystylizowany w trakta- 


, Ge czecho francuskim; o ile 


chodzt o jego część pierw - 
szą. Oczywista dopiero prak 
tyka nada mu odpowiednią 
treść, jak z głosów prasy 
czeskiej widać, Czechy ma- 
ją zamiar ten artykuł inter- 
pretować bardzo Szero:0, nA 
nim budują nadzieje niesły - 
chanie daleko idące. 

O tyie traktaty Francji z 
Polską i Czechami są do 
siebie podobne. Ale trakiat 


z Polską idzie dalej, Ma on 
artykuł trzeci, którego od- 
powiednika nie widać w pro -~ 
jekcie traktatu z Czechami; 
brzmi on tak: „gdyby wbrew 
przewidywaniu i szczerym 
zamiarom poxojowym obu 
umawiających się państw 0- 
ba lub jedo z nich zostało 
zaatakowane, bez wyzwania 
ze swej strony, oba rządy 
porozuinieją sięceiem obro- 
ny ich terylorjów i ochrony 
swych siusznych =interesów, 
w ramach zakreślonych na 
wstępie. Ten artykuł nada- 
je umowie polsko - francu- 
skiej charakter przymierza 
odpornego. 

Tak daleko nie idzia trak- 
tat z Czechami, jak wynika 
z dotychczasowych donie* 
sień, wskutek tego też jego 
polityczne znaczenie jest bez 
porównania inalejsze. Jest 
to wynik em ostrożności po- 
lityki czeskiej, nie chcącej 
narażać się Anglit. 

To, co wyżej napisałem, 
oczywista podaję tylko z za- 
strzeżeniam:—nie ogłoszono 
bowiem jeszcze pełn go tek- 
stu tego projektowanego trak- 


Lierwa doska socjalistów. - 


W Anglii istnieje, jak wlado- 
mo, abecnie możliwość, iż przy 
życzliwym  ponarciu liberałów 
Asquitha | Loyd Georgea na cze- 
le, dojdą do władzy socjaliści, 
przywódca ich w parlamencie 
Ramsay Macdonald ogłosił też 
już w dzień otwarcia parlamentu 
mowę. zapowiadającą czego po 
jego rządzie może się społeczeń- 
stwo spodziewać, | cóż powie- 
dzial? 

Pisma socjalistyczne i socjali- 
zujące ż uznaniem podnoszą, że 
zapowiedź Macdonałda' byla te- 
go rodzaju, iż móalby jamio: 
sić iub pod nią się podpisać ll- 
berai. Pochwała dla przywódcy 
rewolicyjnega ruchu, mającego 
uszczęśliwiś ludzkość, co naj- 
mniej dwuznaczna. Istotnie jed- 
nak ocena taka odpowiada ize- 
czywistość. 

Przywódca socjalistów anglel- 
skich przygolowując się do o- 
bjęcia rządów odrzuca całkowi- 
cie program socjalistyczuy. Nie 
inówi o uspołecznienmiu środków 
produkcji, o dykłaturze  prolela- 
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— m moz 


tatu; — może on przyni È 
Jeszcze niespodzianki. jed 
podkreślić należy, Um 
ta nie może nas zaskocz 
Traktat franc,-czeski bow” 1 
must być oficjalnie, pr 
jega podpisaniem, prze 
wiony Polsce dla wyraż 

jej opinii. Zobowiązuje Fi 
cję do tego artykuł 4 ty tr 
tatu polsko - francuskie a 
„oba rządy zodowiążuia 
zasięgać wzajemnie zd 
przed zawarciem nowyc 
kładów, dotyczących ich 4 
lityki w Europie środko” 

i wschodniej*. Zadaniem 

dzie rządu polskiego doki 

nie zbadać treść traktatu, 
wyrazić o niem swoje zda 

gdy nam ga Francja pr. 
łoży, To nasze zdanieF 
cji mie wiąże — stanowi 
wiem ono tylko opinię, u. 
wiązaną jest jednak Fras 
zwrócić się do Pulski a 

ką opinię, Od siły pols: 


argumentów zależeć będ. 
w jakim stopniu może 1 l 
opinja wpłynąć na decy " 


rządu francuskiego, 
Prof. St, Kutrzeba. 


Warszawa, 15 stycznia 


rjatu i wprowadzenia ustroju ko- 
munistycznego, jakby tegu wyma: 
gala marksowska ewangelja. Da 
je więc tem samem dowód, że 
tak, ja i jego niemieccy towa- 
rzysze, nie bierze serjo tych 
wszystkich haseł, że uważa 12 
za doskonałe do rozagitowania 
naiwnych rzesz, lecz nienada|ą- 
ce się do praktycznego urzeczy- 
wistnienia. Tak samo było w 
Niemczech. Socjaliści niemieccy, 
dzierżyłl przez diuższy czas rzą © 
dy w Niemczech powojennych, 
robili z początku nawet minę, 
jakgdyby zamierzali reałizować 
swój program, iecz rychlo prze: 
iękli się t:go ryzyka, ograniczyli 
„uspołecznienia* do niektórych — 
przemysiów np. górnictwa, lecz 
i prze dt e m cofnęli się 
po paru tygodniach, i zagadali 
cały problem na śmiegć w róż- 
nych komisjach. Ostal się jeno 
8-mio godziuny dzień roboczy, 
«tórego również się przed paru 
tygodniami ww'zekil, p 
Ramsay M: i3nald świadom 
tego bankructwa socjalizmu, na- 


z 


wet nle wspomniał o zasadni- 
czym socjalistycznym programie; 
natomiast z ogromnym rozma- 
chem wkroczył w dziedzluę sto- 
sunków międzynarodowyct i o- 
wiadczył, że rząd robotniczy bę- 
dzie dążył do rozbrojenia i po- 
koka powszechnego! Istotnie to 
mógiby powiedzieć najbardziej 
aawet zdziecinniały liberał. 

Na to od pólwieku przeszło, 
ruca się w tlumy hasia rewolu- 
yine, tworzy systemy ekonomiez- 
ne mające uszczęśliwić ludzkość, 
| sprowadzić panowanie sprawie- 
liwości wszelakiej, żebyśmy 
cle, gdy glosiclele tych ha- 
ochodzą da władzy i maią 
nożność reformowania  stosun- 
ów, uslyszeli od nich o rozbro- 
eniu i pokoju! Ślyszymy o roz- 
ra'eniu od dzieciństwa, do po- 
pju dąży ludzkość od wieków, 
"każdy z nas, oile zbliża się 
lv pięćdziesiątki, może powie- 
izłeć, że przeżył ło większych 
wojen, z których jedna w niewi 
xianych dotychczas rozmiarach, 

"noże przytem snadnie zauwa- 
sé że pierwszą wojnę, którą 
lediena Polska w swej obro 

toczyć musłała, była właśnie 
wana z zaborczością rewolucyj* 
vezo proletarjatu, 

Liążenia pokojowe Macdonal- 
da nie są jednac zbyt naiwne, 
jeżeli się przetlumaczy je na zwy- 
kly język. Socialista angielski, 
należący do _ międzynarcdówkł 
hamburskiej, pragnie połączyć w 
uścisku pokojowym calą ludz- 
"ość, mie wyłączając niemców i 
helszewików rosyjskich, Pax! Pax! 
Niech nie będzie zwycięzców, ani 

d zwyclężanych. Niech niemcy nie 
piacą odszkodowań, a balszewi- 
cy miech będą rozątzeszeni ze 
swej przeszłości, wtedy dopiero 
można myśleć o szczęściu qa 
zlemi. 

Fakt, iż przywódca socjalistów 
angielskich nie znalazć w swym 

d programie innej recepty na do- 
prowadzenie stosunków świato- 
wych do porządku, jak tylko od- 
puszczenie grzechów nłemcom I 
bolszewikom, unaocznia raz je- 
szcze, że cały socjalizm okazał 
się w praktyce zwykłym szwin- 
ulem, pożytecznym jedynie dla 
ściślejszych i szerszych rodaków 

tarola Marksa. 


Z, Raczkowski, 


Płacić podatki! 


LN O MILIONI. 
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— Uczciwemu człowiekowi, 
mógibym przyznać fe przywileje 
lecz niguy Jemul — rzeki Van- 
dame, — On jest wyjętym z pod 

p prawa.. pie egzystuje! Ach! gdy- 
byśmy mogl wiedzieć, jakiem 
było pierwotue jego nazwisko, 
kióre ukrył pod ukradzionem Ar- 
noldowi Desvignesl.. 

— Będziemy wiedzieli. 


— Nie mogiażbyś siostro za- 
telegrafować do Stanislawa Du- 
D may by się bezwlacznie udał do 

Paryża? Przybyłby tam jedno- 


cześnie wraz z nami. 
5 — Natychmiast to uczynię. 
| Gdzie mieszkasz? 

— Tu. — rzeki Vandame, 


wskazując lotel do kiórego przy- 
byli. — Wracam do mieszkania 
Dziś po raz pierwszy wyszedłem 
czuję się znużonym nad wyraz. 

Siostra Marja pożegnawszy po- 
rucznika, udala się do biura 1e- 
Jegrafu, zkąd wysłała do Misti- 
«tia depeszę, następującej treśc: 


T 
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wieści ważne. 
Belgrad, 14 I (PAT) 


Czeskie biuro prasowe donosi: 
Podstawy umowy wiosko-jugo- 
słowiańskiej o której zawarciu 
zawiadomił na kofńicowem posle- 
dzeniu konferencji belgradzkiej 
minister Nincicz, opierają się na 
następujących punktach: 

1 Włochy zobowiązuią się 
wykonać wszystkie postanowie- 
nia traktatu w Rapallo t respek- 
tować pisemne umowy, zawarte 
przez bylego wloskiego ministra 
*Sforzę. 

2. Królestwo SHS przyznaje 


le słę zwiększa. Obecnie znai- 
duje się tam 200 tys. wychodź- 
ców. Warunki ała rolników—ze 
względu na wzdajność ziemi — 
są podobna bardzo korzystne. 
Dotychczas olbrzymi pracent wy- 
chudżców stanowią Żydz!-ban- 
dlarze. 


Warszawa, 15-1. 


Jak stę dowiadujemy, ministe- 
rium przemyslu i handlu zamie- 
rza leszcze w r. b. rozpocząć 
częściową eksploatację portu w 
Gdyni i wydzierżawienie terenów 
portowych osobom prywatnym. 
Przypuszczalnie wydzierżawione 
zostaną 50.00Q metrów kwadra- 


Włochom zupełią swoboabę wè towych terenów. Preliminarz bud- 


organizacji Państwa Rjekl. 

3. lugosławia otrzymuje pra- 
wo wolnego portu w Rjece na 
lat 50. 

4. Wlochy i |ugosławja za- 
wra konwencie handlową, 

5. Oba państwa są zasadniczo 
skianne zawrzeć trakfal politycz- 
w» wzajemnie gwarantujący dzi- 
siejszy stan posiadania. 


Wiedeń, 14 I (PAT). 


„Neue Freie Presse“ donosi z 
Londynu: Układ włosko-jugo- 
slowiański uważają w kolach 
londyńskich za pierwszy wynik 
planów anglelsk'ch, by małą en- 
tente rozinźnic, I przez ta pozy- 
skać Polskę Rumunię i Jugo- 
sławię do koncernu angielskiego. 
Rumunja i |Jugosławia, donosi 
dalej dziennik, dały na konferen- 
cji belgradzkiej Czechoslowacji 
do zrozumienia że nle spieszą 
się z uznaniem Rosji sowieckiej, 
ua czem widocznie zaieżała de- 
legatowi czechosłowackiemu. Wo- 
bec tego członkom male; enienty 
przyznano swobodę postępowa- 
nia w stosunku do Rosji so- 
wieckiej. 

Warszawa, 15-1. 


W związku z nowym statutem 
organizacyjnym ministerum rol- 
n'ciwa uległy redukcji dotychcza- 
swe agendy t znaczna część 
personelu główn. kom. ziemskiej. 
Agendy przekazane zostaiy mi- 
nisterjum,  Zlikwidowana tów- 
nleż została istniejąca przy min. 
rolnictwa młiędzyministerjalna ko- 
misja dla spraw osadnictwa woj- 
skowego. Sprawy i agendy jej 
włączone zostały da departamen- 
tu ll, mianowicie do wydziałów 
zapasu ziemi ı parcelacyjna-osa- 
dniczego 


Warszawa, 15-1. 


Według danych urzędowych, 
liczba emigrantów, przybywają- 
cych z Polski do Arqelityny. siz- 


„AMUOlU DeśVigiica vp- 
jechał z Talenu do Angiji, w 
niewiadoma miejscowość, 
Porucznik Vandame, które- 
go uważano za zmarłego. 
żyje. przebywa w+ Matsylji 
Widziałam się z nim. Po- 
wracaj nieodmiennie jutro, 
do Paryza i oczekuj na nas 
pojutrze przy ulicy Fie- 
chier,“ 

Siostra Marja. 
X 


Wróćmy do Flymouth, poprze- 
dziwszy tam na kilka godzin de- 
peszę, wysłaną przez żakonnicę. 

Pan Pełerson znajdował się w 
swylu gabinecie zajęty przeglą- 
daniem „korespondench, gdy zlek- 
ka zapllkał ktoś do drzwi. 

— Wejść! — zawołał po au- 
gielsku. 

Drzwl się otwarły, a w nich 
ukazał się mężczyzna, dwudzie- 
sto ośmio łetni, blady, wychudły, 
jakoby po przebyciu ciężkiej cho 
iuby. 

— Desvignes! — zawołał prze- 
mysłowiec, zrywając się z krze- 
sla i podając mu rękę z wldocz- 
ną życzliwością. — Jestem szczę- 
ślwy, że cię widzę! 

- —Aja o ileż wdzłęczny je- 
stem za pańskie łaskawe dla 


żetowy ministerjlum przewiduje, 
że w roku bieżącym wydatki, 
zwlązane z eksploatacją poriu, 
pokryte zostaną w całzści wpły- 
wami z oplat portowych, nato- 
miast eksploalacja kanałów i WI- 
sły gdańskiej da deficyt 


Lwów, £5-1. 


Tutejszy dziennik 1uskt „Dito“ 
otrzymał wiadomość, że Petlura 
tciekł z Polski i zatrzymał się 
w Rumunji, aby -następnie wyje- 
chać do Rzyinu. 


Warszawa, 15-1. 


Jak nas Informują, ustawa o 
najwyższym trybunale administra- 
cyjnym ina być w najbliższym 
czasie rozciągnięta na wojewódz- 
two śląskie, Jest to krok naprz)d 
w dziedzinie planowo przepro- 
wadzawnej unilikacji ustawodaw- 
stwa na całym terenie Rzpliiej. 


Z powrotem do n.$.1.—Plasta. 


Na wiecu w Łańcucie dnia 1 
stycznia, na którym obecni byl 
senator Jachowicz i poseł Gru- 
Szka z p. s. l. Piasta i poset Sa- 
bex z okręgu łańcuckiego, (jeden 
z uczestników ostatułego odstęp- 
siwa uraz posiawie Bryl i Pa- 
włowski), oświadczono się za po- 
lityką p. s.l. Piasta, przeciw od- 
stępcom, a posel Sobek, jak do- 
nosi „Piast z 13-go b m. pod- 
pisał następującą deklarację. 

Podpisany oświadcza, że z 
dniem dzisiejszym napowrót 
wstępuje da p. s. |. Piast i do 
Jego klubu selmowego, że pro- 
gram jego zawsze i wszędzie hę- 
dzie bronił, że zawsze poddam 
się uchwale klubowej większo- 
ści i głosować będę w sejmie 
tak, jak większość zadecyduje, 
Gdyby zaś polityka kluhu nie by- 
la zgodną z mojemi przekonan:a- 
mi, lo wolno mandat złożyć, ale 
migdy z klubu występować. — Jan 
Sobek“, 


inme wzglęly.. — ourzeki przy” 
były. — Po odebraniu pańskiego 
listu nie mogąc dosiedzieć na 
miejscu, jechać postanowiłem po- 
mimo, żem leszcze bardzo slaby. 

— Powtarzam ci, o czem pi- 
sałem mój chłopcze twe miejsce 
jest wolnem, oczeku,.e ono na 
cieble. Czy jednak będziesz miał 
dość siły do rozpoczęcia zaraz 
swej pracy? 

— Będę pana prosił o udzle- 
łenie mi jeszcze ośmiu dni urlo- 
pu, dla zupełnego wyzdrowienia. 

— Zgoda] A teraz pomówmy 
z sobą przez chwilę, Tem więcej 
Się cleszę, żeś przybył, ponieważ 
jest iu ktoś w Ptymouth, który 
mnie żywo interesuje, a którego 
twój przyjazd szczęśliwym u- 
czyni. 

— Ktoś? — powtórzył ździ- 
włony młodzieniec. 

— Tak. Powiedz mi jednak, 
długo bawiłeś w Tulonie? 

— Blisko przez trzy mieslące. 

— Spodziewam się. żes niko- 
go nie upowaźniał do przyjęcia 
twego nazwiska? Widzę, że mo- 
je pytanie mocao cię dziwi. Za- 
raz zrozumiesz O co chodzi. 

Tu relerson opowiedział zdi- 
miouemu słuchaczowi to wszy- 
sitko, co posiyszał od Misiicota o 
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Po podpisaniu tej deklaracji 
przez p. Sobka, jak dalej „Piast“ 
zaznacza, zgromadzeni podzięko- 
wali sen. Jachowłczawi za jego 


p. | EP: 


Glosy prasy o aresztowaniach warszawskich. 


W związku z wykrytemi przez 
policję warszawską występnemi 
działaniami P. P, P. (oogotowia 
patrjotów polskich) o czem do- 
nieśliśmy we wczorajszej „łskrze”, 
przytaczamy poniżej dwa głosy 
prasy stołecznej, poświęcone tej 
sprawie, 

t tak „Rzeczpospolita“ pisze: 
Departament bezpieczeństwa pu- 
plicznego m. s. w. nie mógł o 
aresztowaniach udzielić żadnych 
wiadomości, w komisarjacie rzą- 
du ośwładczono, że aresztowania 
przeprowadzono z polecenia wladz 
sądowych. W kołach sądowych 
potwierdzono wiadomość o are- 
szłowaniach, dodając jednak, iż 
wiadomości w tej sprawie, poda- 
ne przez niektóre dzisiejsze pisma 
poranne są bardzo przesadzone, 
W naibliższym czasie bądą mogły 
być podane do wiadomości wy- 
iaśnienla, które caią sprawę przed- 
stawią w należytem świetie, 

W ostatnich miesiącach wlelo- 
krolnie mówiono 0 owem pogo- 
towiu patriotów polskich, a także 
ze strony Pękoslawskiego ukazy- 
wały się oświadczenia, z których 
wynikało, że w robocie tej jest 
więcej zapału niż powagi, a 
zresztą Pękosławski zapowiadał 
że pogotowie patrj. polskich ma 
być legalizowane i cata jego dzla- 
łalność przedsiawiona wiadzom. 

Natomiast lewicowy „Kurjer 
poranny" podaje szereg gzczegó- 
łów, tyczących przebiegu areszto- 
wań, które pon'żej podajemy. 

„Kurjer poranny“ stwierdza, że 
policja zabrała aresztowanym o- 
kało 5 tysięcy sztuc programów 


Zjednoczenie towarzystw oświatowych. 


W ruchu ośwlatławym w Pol- 
sce dokonal się poważny fakt. 
Oto isniejące od kilkudziesięciu 
lat towarzystwa, zas.użone w pra- 
cy oświatowej, mianowicie: pol- 
ska macierz szkolna b. Kongre- 
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pracę, jakoteż pos. Sobkowi, że 
chociaż zbłądził, ale z rozbila- 


ckiej drogi zawrócił. 


Sosnowiec, 16 stycznia. 


P.P.P., około 3 tysięcy deklaracji 
członkowskich | drukowanych rot 
przysięgł dla członków, Tekst 
zawiera klauzule, że 
zdrada haxeł P. P. P. pociąga za 
sobą wielkie kary, do śmierci 
włącznie, 

Pozatem podchwycono u are: 
sttowanych masę materjału i do- 
kumentów, dotyczących działal- 
nodci organizacii, a z których 
wynikoloby, że do P.P.P. zamie- 
szane SĄ również osoby cywilne 
na hardzo wybitaych stanowi- 
skach I wojskowe. 

Policja polityczna wykryła pod 
czas rewizji całe archiwum tzw, 
sztabu generalnego P.P.P., przy» 
czem pooleżny rzut oka daje mla- 
rę wielkiej sensacyjności tych 
dokumentów. Podobno np. po- 
licja posiada dane, że organiza- 
cja P.P.P. zajmowała się m. in. 
robieniem wywiadów co do objek 
tów wojskowych, składów etc, 

Naogół należy oczeklwać w 
wyniku rewlzj: dalszych arestto- 
wań, 

Aresztowani dotychczas znaj: 
dują się w odosobnieniu w ko- 
misarjatach policji. 

Śledztwo dorażae spoczywa w 
rękach nadkomisarza poL polity- 
cznej Piątkiewicza, przy czynnym 
współudziale komisarjatu pol, po- 
tycznej Piątklewicza, przy czyn- 
n:m współudziae komlsarza po- | 
licji goln. Łęckiego, pod którego 


kieruakiem adbywaly się aresz- 
towania. E 
Z ramienia sprawiedliwosci 


sprawą zajmuje się prokurator p. 
Kaz. Rettinger. 


Warszawa, 15 stycznia. 


sówki, ziemi wileńskiej i ziemi 
cieszyńskiej, tow. czylelmi ludo- 
wych, działające w poznaańskiem, 
na Pomorzu | G. Śląsku | tow, 
szkoły luduwej w Małopolsce po- 
stanowiiy utworzyć wspólny wy- 


podrobionym Arnoldzie Desvig- 
nes. 

— Ach! — zawolal miodzie- 
nlec, wysłuchawszy opowiadania 
z oburzeniem Jeden tylko 
nędznik,. którego znam, byłby 
zdolnym do popełnienia tak ha- 
niebnego czynu, do przy wiaszcze- 
„nia mezo nazwiska, tak jak o- 
kradi i sądził, że zabił, Takim 
zbrodniarzem mógłby być tylko 
Karoion Geraud, sekretarz Jana 
Mortimera, bankiera z Londynu i 
Kalkuty... Ależ on umar 

— Zkąd wlesz o tem? 

— Czytalem w dziennikach, iż 
powracając z lndji, zalnął pod- 
czas burzy w cieśninie Aden, gdzie 
zatonął okrył ze wszystkiem co 
na nim się znajdowało. 

— Bądź pewien że ta wiado- 
mość w dziennikach była klam- 
liwą. 

— Ach! gdyby fak było.. ja- 
każ dla mnie upragniona zem- 
stal. — zawołał prawdziwy Des- 
vignes, 

— Opówiedź-że mi szczególy 
o owym Karału Gerard, o któ- 
tym nigdy nie ałyszałem — rzeki 
Peterson. — To francuz zapewne * 

— Tak. Tak.. Poznałem si: 
z nim we Francji, a wkróice po- 
tem, apotykam go jako naczelni- 


ka Korespondencji w domu ban- 
klerskim Mortimera. Zawarłem z 
nim stosunki przyjaża. Pa za 
godzinami pracy, wiódł on życie 
nader lekkie. Jaką intelicentny, 
wesoły kolega, pacdzo mi się 
podobał, Obiadowaliśmy zawsze 
razem, Towarzyszyjlem mu do 
domu gry, zwanego Piekłem Lon- 
dynu. Trwało to kilka miesięcy, 
Pewnega wieczora, a raczej pe- 
wnej nocy, na dwa dni przed 
moim wyjazdem do Indj, quzie 
cwzymałem mejsce naczelnego 
inżyniera przy kopalni djamen- 
wów, znależiiśny się razem w 
owem Piele Londynu. Nie je- 
stem graczem i grać w karty nie 
lubię, otrzymawszy jednak ma 
koszia podróży duść asrągią sum- 
kę pieniędzy, chciaiem popróDo* 
wać szczęścia fortuny. Sprzyjała 
mi ona tego wieczora. Nad ra- 
nem malem przed sobą dziesięć 
tysięcy franków. Schowawszy ja 
do kieszeni, wyszedierg z, domu 


gry, wraz z Karolem, Gerard, 
d. c. n. 
„n 
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dział wykonawczy z siedzibą w 
Warszawie. 

Wydział ten prowadzić ma swą 
dz ałalność na podstawie dyre- 
ktyw komisji porozumiewawczej 
towarzystw, do klórej składu 
wchodzą prezesi towarzystw i de- 
legowani pa 1:ym czionkowie ich 
zarządów głównych, Do 9-go 
grudnia odbyło się trzecie z rzę- 
du zebranie przedstawicieli to- 
warzystw, na klórem ukonstytuo- 
wano się, wybierając prezesem 
komisji porozumiewawczej p. Jó- 
zefa Swieżyńsklego, prezesa pol- 
skiej macierzy szkolaej, a klero- 
wniklem wydziału wykonawcze- 
go posła Jana Korneckiego. 

Wediuz uchwalonego regula- 
minu, wydział wykonawczy ma 
być organem, koordynującym 
działalność towarzystw 1 repre- 
zentułącym je wobec czynników 
rządowych i samorządowych. Po- 
za tem z pomocą pisma „Oświa- 
ta Polska“ którego plerwszy nu- 
mer wychodzt w styczniu r. b., 
wydział ma wpłynąć na dosko- 
nalenie akcji oświatowej na ca- 
łym terenie Rzeczypospolitej. 
„Oświata Polska“ omawiać ma 
zagadnienia światowe, szczegól- 
nie oświatę pozaszkolną i reje- 
strować wszelkie wysiłki społe- 
czne w tej dziedzinie. W ten spo- 
sób w chwili, gdy rząd zmuszo- 
ny był zredukować znacznie wy- 
dział oświaty pozaszkolne; minl- 
sterjum w. r. I o. p, organizacje 
spoleczne wytwarzają orgag, któ- 
ry pracę ministerjum gotów jest 
przyjąć na siebie. 

Jest to zresztą objaw słuszny I 
zrozumiały. Zadaniem pańs:wa 
jest zająć slę przedewszystkiem 
szkolnictwem, natomiast troskę o 
oświatę pozaszkolną powinno 
wziąć na siebie samo spoleczeń- 
stwo przez wytworzone dla tego 
celu organizacje oświatowe. Wy- 
datki na tak wielki cel pokryć 
musi ofiarność calego gpołeczeń- 
stwa, a do pracy w tych tow. 
stanąć powinni wszyscy polacy, 
którym podnlesłenie kultury na- 
rodowej leży na sercu. Zaslugl 
dotychczasowe polskiej macierzy 
szkolnej, tow. czytelni ludowych 
i tow. szkoły ludowej, ich wspa- 
nlała tradycja i wypróbowane me- 
tody prac dają wszelką gwaran- 
cję, iż przy poparciu całego spo- 
łeczeństwa spełniać będą 1 nadal 
owocnie swe zadania. jak wia- 
domo, towarzystwa te zajmują się 
również zaaładaniem szkół pol- 
skich na kresach, ostatnia d I a 
osadników polskich i na ten cel 
potrzebują znacznych funduszów. 

Ofiarność społeczna na rzecz 
ich musi więc być obecnie 
wzmożona, gdyż o subwencjach 
rządowych w tej chwili nie mo- 
że być mowy. Wydział wykona- 
wczy Czyni starania o przygoto- 
wanie należyte zbiórki daru na- 
rodowego 3 go maja, w której to 
sprawie zwrócił się już do rządu. 

Zbiórka 1a powinna w tym ro- 
ku zasilić wydatnie kasy tych za- 
służonych towarzystw. 

Wydział wykonawczy polskich 
towarzystw Oświatowych i reda- 
kcja pisma „Oświata Polska“ 
mieści się czasowo w biurze za- 
rządu głównego polskiej macie- 
rzy szkolnej, Warszawa, Krako- 
wskie Przedmieście 7 m. 4. 
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Kino „Zagłoba“. 


Dziś i dni następne dawno 
oczekiwany!!! 


„Aly chopa“ 


Wslrząsający dramat w 6-ciu aktach 
wedłud słynnego romansu 
KAROLA DICKENS'A. 
Nad program — CHAPLIN. 
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Znów podwyżka cen. 
W śląskim obwodzie przemysła- 
wym obowiązują następujące no- 
we ceny: kufelek piwa jasnego 
550 tys, ciemnego 620 tys, 
szklanka herbaty 500 tys, kawy 
550 tys. mk. Cenę za 1 kilo 
mąki żytniej ustalono ma 560 
tys. mkp. 


Podrzucone dzłeci. W po- 
bliżu dworca kolejowego w Ka- 
towicach  przytrzymana dwoje 
błądzących dzieci, 3 letnią dziew- 
czynkę i 2 leiniego chłopczyka. 
Oboje pochodzą z Oberhof pod 
Wrocławiem. Wedlug zeznań 
dziewczynki rodzice poszli do 


sklepu, aby im kupić cukierków. 


Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że rodzice znajdowall się w po- 
łożeniu bez wylścia | w ten spo- 
sób dzieci się pozbyli. Zająl się 
niemi pewien urzędnik z Kato- 
wie. 


Spalone dziecko. 3 1 pół 
letn! synek pewnego robotnika, 
zamieszkałego przy ul. Pleblscy= 
towej w Katowicach, wpadł do 
wanny napelnionej wrzącą wadą 
do prania i poparzyl się tak 
ciężko, że wkrótce zmarł. 


Zgon uczonego Jezuity. W 
nocy na 9 b. m. zmarł profesor 
uniwersytetu Gregorjańiskiego. ks. 
Fryderyk Klinke, pochodzący z 
Golejowa pod Ryb ikiem, gdzłe 
urodził się 8.VIH 1878 r Wr. 
1897 wsiąpił do zakonu o.o, le- 
zustów i wr. 1911 otrzymał świę- 
cenia kapłańskie, Z początku wy- 
kładał filozofją na uniwersytecie 
Jagiellońskim, a w r. 1919 został 
profesorem w Innsbrucku. 


ZE ŚLĄSKA. 


Zamach dynamitowy. Pod 
drzwi składu kupca Goriwody w 
Zorach niewyśledzeni Jotądspraw- 
cy podiożyli okoia póinocy bom- 
bę dynamitową, która w; buchła, 
wyrządzając szkodę, wysokości 
kilku miliardów mk. 


Wielka kradzież, Do mle- 
szkania Gieiuudy  Grzblelowej, 
przy ul. Hula;czej w Roździeniu 
włamali się złodzieje i skradli 
serw sy, kryształowe szkla, łyżki 
srebrne, porcelanę 1 mnóstwo 
bielizny damskiej, ogólnej war- 
tości 10 miljardów mk 


Przerwa w pracy na kopal- 
niach i hutach. W poniedzia- 
lek nie pracowano w hutach w 
Król. Hucie 1 okolicy. We wto- 
rek nie pracowano we wszystkich 
kopalniach „Skarboiermu (kopal- 
nie skarbowej z powodu braku 
wagonów na odwiezienie węgla. 


Wypadki ospy. W Szarleju 
i w pobliskich Piekarach stwier- 
dzono szereg wypadków zacho- 
towania na ospę.  Zastusowano 
wszystkie środki ostrożności, aby 
zapobiec rozszerzeniu się tej nie- 
bezpiecznej epidemii. 


nTelefcn* w kościele. Nie- 
zwykly wypadek zdarzył się, jak 
donosi „Katt Ztg.“, w kościele w 
Bielszowicach. Podczas nabo- 
żeństwa zasnął tam w swojej ła- 
wce pewien kupiec miejscowy. 
Gdy ministrant dzwonił na pad- 
niesienie kupiec zerwał się na 
obie nogt i sądząc widocznie, że 
ta telefon, zawolał „Halo, jak wy- 
soko dolar Niezwykle zajście 
wywolało w kościele wielkie po- 
ruszenia. 


TELEGRAMY. 


(Przez teleton.) 


Konferencja prasowa. 


Warszawa, 15 stycznia, 

(Tel. wł. Iskry). Dziś o godz. 
11 rano u ministra skarbu, p. 
Wład. Grabskiego odbyła się 
konferencja prasowa. 

Premjer Grabski wygłosił dłuż 
sze ekspose o zamierzeniach sā- 
nacyjnych rządu. Na wstępie 
premier podkreślił znany już fakt 
zmniejszenia się zadłużenia pań- 
stwa w plerwszej dekadzie sty- 
cznia. |Jest to jednak objaw 
przejściowy i premier przewiduje 
za styczeń niedobór budżetowy 
w sumie 25 miljonów franków 
złotych. Niedobór ien będzie 
mnlejszy niż w grudniu r. ub. 
W lutym natomiast budżet się 
zrównoważy ze względu na 
wpływy z podatku majątkowego. 

Na poczet podaiku majątkowe- 
go winny wpłynąć dostawy zbo- 
ża od rolników, co spowoduje 
zmniejszenie się drożyzny. Mi- 
nisterjium skarbu _ przesirzegać 
będzie ściśle miesięcznego zrów- 
noważenia się budżetu. 

Statut banku emisyjnego, nie- 
zależoego od rządu będzie w 
najbliższych dniach gotów a w 
okresie przejściowym rząd prze- 
prowadzi masiępujące zatządze- 
nia kredytowe: 

1) Zote bany podatkowe, które 
już od 20 stycznia sprzedawane 
będą w p.k.k.p, p. k.o. i w ban- 
kach prywatnych. 


2) 10 proc. obligacje kolejow” 
których pierwsza serja na sume 
100 miljońów złotych znajdzie 
się w tych dniach na rynku 
Większość tych obligacji pójdzie 
zagranicę Minister kolei otrzymał 
już w tej sprawie konktelae pro- 
pozycje. 

3) Pożyczka wewnętczna obli- 
czona na wpłaty w walutach 
obcych. 

W związku z okresem przej- 
ściowym powstaną trudności go 
spodarcze, Premjer ma nadzieję, 
że trudności te będą u nas mniej- 
sze niż w Niemczech i Austcjl 

Naciskanie śruby podatkowej 
wywola kryzys w przemyśle, któ- 
ry rząd będzie łagodził za pomo- 
cą zwaloryzowanych kredytów i 
ustawą m ubezpieczeniu od bez- 
robccia. 

Nowa waluta nie oznacza na 
razie laniośc. Z biegiem czasu 
towary stanieją. 

Przemysłowcy łódzcy oświad- 
czyli, że m_żliwość wystawiania 
weksli w złotych polskich po- 
zwoli na obniżenie ceo. 

Na zakończenie premjer ośwlad- 
czył. że równomierne i stałe na- 
ciskanie podatników, zmuszające 
ich do szukania gotówki, będzie 
najleoezym środkiem do zwalcza- 
nia drożyzny. 


Zaprzeczenie gen. Szeptyckiego. 


Warszawa, 15 stycznia, 
(Tel. wł, Iskry). Gan. Szepiy- 
cki nadesiał do minisira wojny 
list w którym zaprzecza jakoby 


organizacji p. p. p. (pogołowie 
pairjotów polskich) udzielał ja- 
kichkolwiek sum z funduszów 
skarbowych czy też własnych. 


Komunikat urzędowy o katastrofie kolejowej. 


Warszawa, 15 stycznia, 


(Tel wł. Iskry), Ministerium 
kolei ogłosila oficjalny komuni- 
kat, w którym stwierdza, że w 
katastrofie kolejowej pod Rudnią 
Poczajowską 0 czem donosi- 


liśmy już, zabitych jest 8 pasa 
żerów, rannych 22. 

Winę ponosi zawiadowca sta- 
cji Rudnia Poczajowska, który 
wysłał pociąg nr. 244, nie mając 
wiadomości o pociągu idącym z 
przeciwnej strony. 


Bank polski, 


Warszawa, 15 stycznia. 

(P.A.T.) Prezes rady ministrów 
ł minister skarbu powołał koml- 
tet organizacyjny banku emisyj- 
neg , którego nazwa brzmieć bę- 
dzie „Baok Polski“, w następu- 
jącym skladzie: przewodniczący 
p. Stanisław Karpiński, człanko- 
wie: p. Zygmunt Chrzanowski i 


prof. jan Kanty Słeczkowski I 
patron ks. Adamski. Powołanie 
plątego członka nastąpi w dniach 
najblizszych, Pierwszym zada 
niem komitetu będzie opracowa 
ule projektu statutu banku. Pierw- 
sze posledzenie organizacyjne od- 
było się dnia 13 bm, w gabine- 
cie ministra skarbu. 


Obrady nad walńtą niemiecką. 


Berlin, 15 stycznia. 
(AW.) Wczoraj odbyło się w 
Parvżu pierwsze posiedzenie ko* 
misji rzeczoznawców w sprawie 
waluty niemieckiej pod przewod- 
mictwem Barthou, Komitet gwa- 
rancyjny składał obszerne spra- 


wozdanie o gospodarczym stanie 
Niemiec. Ze względu na życze- 
nie rzeczoznawców amerykań- 
skich posiedzenia tych komisji 
odbywać się będą dwa razy 
dziennie. 


Echa morderstw w Palatynacie. 


Berlin, 15 stycznia. 

(A. W.) Angielski konsul gene- 
talny w Monachium wyjechał do 
Palatynatu, celem przeprowadze- 
nla dochodzeń w sprawie zabój- 
siwa przywódców separatystycz- 
nych. W czwartek złoży on ra- 
port przedstawicielowi Anglji w 


komisji nadreńskiej. Wysłanie 
konsula anglelskiego do Palaty- 
nalu podrywa autorytet komisji 
nadreńskiej, która w r. 1921 po- 
słanowi:a, że urzędnikom konsu- 
łarnym na terena n okupacyj- 
nych musi być udzielane cxse- 
quatur komisji. 


Przed strajkiem w Anglji. 


Londyn, 15 stycznia. 
(A. W.) Wskutek zapowiedzi, 
że kolejarze 1 górnicy angielscy 
mają w nocy ze środy na czwar- 
tek rozpocząć strajk, zebrała się 
rada generalna związków zawn- 


dowych I wybrała komitet mają 
cy ma celu podjęcie rokowań z 
kolejarzami i wydziałem wyko- 
nawczym związku maszynistów i 
palaczy. 


13.4 roku z winy drukarni drutuje się dzisiaj 


Í OGŁOSZENIE LICYTACJI. 


H Urząd Celny w Sosnowcu podaje do publicznej wiadomo 

1 < że na zasadzie rozporządzenia Miałstra Skarbu z dn. 12-VI- 
| 323 r. Dzien. Urzędowy Min. Skar. nr. 13, paz. 370, par. 40, ad 
| -ia 28 stycznia r. b. o godzinie 10 rana aż da ukończenia w by- 


| ugioszenie Urzedn Ceinego o licytacji m'a. się ukazac dnu IŚ stycziia 


ei sad rewizyjnej, Dworzec kolejowy, Dyrekcji Warszawskieł roz 


occznie się sprzedaż przez licytację lowarów nleapłaconych cłem 
"14 również towarów skonliskowanych; 
1) materjal laboratoryjny o wadze wymiarowej 37 kg., prze- 


maczony dla 


' wadze wymiarowej 50 kg. 


4.907.00U mk. poł. 


niane, 


1 kosmetyka. 


115-1 


Polskiega Loydu w Lubynie, cena wywołania 
34.05 fr. złot, plus 10.046000 mk. pol. 

2) balon soku owocowego bez alkoholu o wadze wymiaro- į 
wej 12 kg., przeznacz. dla firmy „Schenker I S-ka“ w Sosnowcu. 
ena wywołania 29.98 fr. złut plus 4715090 mk. pol. 

3) obicia do mebli, mosiężne o wadze wymiarowej 134 kg., 
¿eznacz. dla Banku Handlawego w Będzinie, 
1.30 fr. zł. plus 9.280000 mk. pol, 

4) obrazy drukowane na papierze 
przeznaczona dla firmy „Intrag”, 
w Sosnowcu, cena wywołania 9388 fr, zł. plus 3917.090 m e. pol. 

5) trzy collo części maszyn o wadze wymiarowej 1.177 kg. 
rzeznacz. dla firmy „B. Meitlis* w Chorzowie, 
33.95 fr. zł. plus 36.468 000 ink. pol, 

6) cztery beile worki jutowe używane o wadze wymiarowej | 

232 kę. Drzeznacz. dla Domu Eksped, Handlowego „S. Meitlls", | 
cena wywolania 337,16 tr, złot. plus 14,937.00 mk. pol. 

7) jedna skrzynia farby o wadze wymiarowej 12 kg, prze. 
znaczoną dla Banku Handlowego w Będzinie, 
13.58 fr. zlot plus 4865.000 mk. pol. , 

8) jedna opona wagonowa ; 
kg. przeznacz. dia firmy „Spedom* w Sosnowcu, cena wywola- 
ola 67.16 fr. ziot. plus 4619.000 mk. p. à 

9) Rzeczy domawe używane: naczynia emaljowane 14 kg. 
biellzna bawaln. biała 16 xg, bielizna baweln. 
chustki bawełniane barwione 1 kg, ubranie wełmane 1 kg, s 
ry królicze wyprawione barwione 0.25 kg, 
mila Myszyńca w Łowiczu, cena wywołaaia 96.55 


10) Ubranie używane męskie z tkaainy wełnianej 3 wad 
wymiarowej 6,5 kg., przeznaczone dia S Sączowa w 
cena wywołania 18792 fr. złot, pius 4807000 mk. pal. 

11) wyroby gumowe z domieszką innych materjałów o wa 
dze wymiarowej 84 kg, przeznaczone dla Banku Handluwego w | 
Będzinie, cena wywolania 13890 fr. zlot plus 8 790.000 mk. pol. | 

Oprócz wyżej wymienionych towarów sprzedawane będą w 
małych ilościach cukierki miętowe, czekolada, chusteczki bawel- 
ubranka dzleciune, wstążki 
Ssairytus oczyszczony. Epirytus do palenla, stare kapelusze, franki 


lowary | warunki sprzedały mogą być przejrzane do dnia 
cyłacji w Urzędzie Celnym w godzinach biurowych. 


cena wywołania | 


w ramach oszklonych 


cena wywołania 


cena wywołania 


a wadze wymiarowej 26 kg. 


kolorowa 2 kj 


przeznaczone dla 
fr, zlot. p 


Będzinie 
jl 
jedwabne, 


esencja owa. 


Urząd Celny. 


— 


„ISKRA“ — śrnda 16 stycznia 1924 roku. 


Walka o 10-godzinny dzień pracy. 


Katowice, 15.1. (TAT) 

Z Bytomia donoszą, iż przesł- 
lenie robotnicze w przemyśle 
metalurgicznym na Sląsku Opol- 
skim doszlo obecnie do punktu 
kulminacyjnego. 

Wediug obliczeń związków za- 
wodowych, wydałonych jest Oe 
becme na Siąsku Opolskim 60 
tys, robotników. Z wyjątkiem 
huty Donnersmarcka i przedsię- 
biorstw towarzystwa akcyjnego 
Uberbedarf. gdzie częściowo ro- 
bofmicy pracują, stoją wszysikie 
przedsiębiorstwa. Wedlug zdania 
związków pracodawców lokaut 
zarządzony został dlatego, po- 
nieważ robotnicy nie chcą się 
zgodzić na zaprówadzenie 10- 
gouzinnego dnia pracy. 

Natomiast mem związki zawo- 
dowe twiegdzą, iż robotnicy od- 
reucają lU-godzinny dzień pracy 
dalego, ponieważ ze strony pra- 
cudawców ziamano niektóre wa- 
runi umowy o „przerwach ro- 
boczych ı w sprawach redukcji 
załóg, 

Dotychczas 


niema widoków 


“ na osiągnięcie porozumienia. Po- 


Ee 


A 
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nieważ wydaleni przez praco- 
dawców robotnicy nie otrzymują 
żadnych wsparć z powodu braku 
pieniędzy, panuje wśród nich 
wielka nędza. Urządzono dla 
nich, olbrzymie jadłodajnie. O- 
becny kryzys w Przemyśle meta- 
lurgicznym na Sląsku Opolskim 
powoduje ogromne siraty 1 zu- 
bożenie mas, co grozi poważnemi 
niepezpieczeństwami polityczne- 
mi. Komumiści bowiem zaczynają 
wywierać wielkie wpływy na ra- 
botników. Obecnie zajął się kon- 
iliktem w przemyśle metaluigicz= 
nym nadprezydent Sląska Opol- 
skiego t rozpoczął rokowania z 
pracodawcarni, 
Mannheim, 15.1. (PAT), 

Rozpoczął się tu lokaut wszy- 
stkich robotników przemysłu me- 
talurgicznego, ponieważ praco- 
dawcy od:zucili wyrok rozjemczy 
i nie zgodzili się na nowe pro- 
pozycje robotników, 

Kolonia, 15.1. (PAT). 

Według domesiegia prasy so- 
cjalistycznej, socjalistyczne związ- 
ki zawodowe ma zachodzie od- 
rzucili strajk generalny. 


Sprawy zarobkowe w Łodzi. 


Łódź, 15 stycznia, 

(P.A.T.) W dniu wczorajszym 
w sali obrad rady miejskiej od- 
była się konferencja wszystkich 
związków zawodowych w Łodzi. 
Przedmiotem obrad była okre- 
ślenie stanowiska w stusunku do 
zatargu w przemyśle metalowym 
i obrady nad propczycją prze- 
mysiówców metalowych, obaiże- 


nia zarobków robotniczych. Re- 
prezentowane na konferencji 
związki zawodowe wypowiedzla- 
dy się za proklamowaniem po- 
wszechnego strajku w Łodzi dla 
popaicia akcji roboiników prze- 
mysłu metalowego. Włókienniczy 
związek „Praca“ I związek chrześ- 
ciański wypowiadają się przeciw 
strajkowi powszechnemu. 


Kronprinc Wilhelm w Meranie. 


Paryż, 15 stycznia. 
Kronprine Wiihelm przybył 
wraz z żoną i dziećmi do Me- 
ranu, który obecnie należy do 
Wloch. Według postanowień 
iraktatu wersalskiego konprine 
jako jeden z przestępców wo- 
jennych z chwilą wstąpienia na 
lerylorjum jednego z państw 


aljanckich, powinien być areszto- 
wany i oddany pod sad. Zdaje 
się jednak, że kronprinc otrzy- 
mał od rządu włoskiego zapew- 
nienie, że nle będzie niepokcjo- 
ny. Kronprinc zamieszkuje w 
Meranie incognita pod  przybra- 
nem nazwiskiem. 


Zaostrzenię się kwestji afgańskiej. 


Londya, 15 stycznia. 

Konflikt pomiędzy Afganista- 
nem a Wielką Brytanią przybiera 
coraz bardziej niepokojący cha- 
rakier. „Daly Telegraph“ otrzy- 
mał dzls depeszę stwierdzającą, 
że jeśli w ostalniej chwili nie 
zajdzie jakikolwiek akt ze strony 
Kabvlu polepszający sytuację dy- 
plomatyczną, Wielka  Brylania 


może być bardzo szybko przy- 
muszona do powzięcia ostatecz 
uych decyzji. Nie ma już obe- 
cnie żadnej wątpliwości, że od- 
powiedź Afganistanu na notę an- 
gielską Jest niezadowolająca, Rząd 
Emira okazuje albo zupełną bez- 
silność albo złą wolę w sprawie 
ukarania morderców oficerów an- 
gielskich, 


Rokowania rumuńsko-sowieckie. 


Belgrad, 15.1, (KW). 

W odpowiedzi na propozycję 
rządu sowieckiego w Sprawie na- 
wiązania ponownych rokowań 
między Rosją a Rumunią. Ru- 
munja zaproponowała Salzburg 
jako miejsce przyszłych rokowań. 
Rumunia iaka warunek bezwzględ- 
my postawiła, aby R sja data za- 
ptwiienie, że sprawa przysącze- 
uia Besarabji dos Rumuni nie 
będ zie poruszana podczas konfe- 
rencji. Cziczerin nie dał jeszcze 
odpowiedzi. Delegacja, mająca 


prowadzić rokowania ze strony 
Rumunji nie została jeszcze wy- 
znaczona. Uchodzi za prawdo- 
podobne, że ewentualne układy 
w Salzburgu prowadzić będzie 
jako przedstawiciel Rumunji po- 
se) Diamandi. Rumunja zażąda 
przedewszystkiem zwrotu fundu- 
szów skaroowych oraz klejnotów 
i papierów wartościowych, które 
zabrano z banków i zdeponowa- 
no z Moskie dla zabezpieczenia 
przed inwazją niemiecką 


Aresztowania w Moskwie. 


Moskwa, 15 stycznia. 
Aresztowania w Moskwie irwa- 
ją nadal bez przerwy. Na skutek 
słosowania (erroru wobec nowej 
klasy kupców i" przedsiębiorców 
wiele sklepów zamknięto. Teatry 
i restauracje, do kłórych uczę. 


kedakior W. Monsiozski. 


szczają tzw. „netmani* stoją pu- 
sikami. 

Prasa sowiecka wzywa rząd 
do przeprowadzenia nowych 32- 
resztowań i wydalenla wszysikich 
osób, które czerpią dochody ze 
spekulacji. 


Pożyczka dia Węgier. 


Wiedeń, 15.1. (PAT) Wedle 
doniesień belgradzkich, pismo 
„Wreme* dowiaduje się, że mi- 
nistrowie spraw zagranicznych 
państw Małej Eatenty zgodzili się 
na pożyczkę dla Węgier pod na- 
stępującymi warunkami: Węgry 
muszą bezwarunkowo uznać g 
nice ustalofńe traklalem pokoja- 
wym i zgodzić się na rektyf:kację 
granic, wymaganą przez Malą 
Entenię, Z pożyczki 250 milja- 
nów koron zlotych nie może być 
żadna kmola użyla na cele zbro- 
jeń Węgry muszą się zobowią- 
zać i dać gwarancję, że dynastja 


habsburgska nigdy nie powróci 
na tron węglerski. Nadto zażą- 
dał minister Duca, by Węgry 
zrzekły się pretensji co do inte- 
gralności krajów korony śŚwięt 
Szczepana i aby natychmiast za- 
niechały propagandy w tym kie- 
runku w Siedmiogrodzie. Po- 
dobne żądania zgłosił minis er 
Nincicz w sprawie terenów ju- 
gosłowiańskich, Dr. Benesz bę- 
dzie bronił tych żądań malej 
ententy, jako pelnamocnik trzech 
państw na konferencji londyń- 
skiej. 


Pogoda na dziś. 
Mróz, pagodnie, 


chodnie. 


Gieida. 

W AOT Y 
Warszawa. 15 stycznia. 
Dolary — 9.850.000. 

Funty — 41 000.000. 
Franki franc. — 428000 
Korony czes. — 283.000, 
Bony II S A. — 1.550.000 
Korony aust — 138. 
Liry włoskie — 433.000 
Franki szwaic. — 1.700.000 
AKCIE 
(w tys. marek polskich). 
(Cedula giełdy warszawskiej z dn. 
15.1.1924) 
Bank Dyskoniowy 16.750 
„ Handi. 16500. 
Handi. i Przem. 3.900. 
Kredyt. 3.000. 
Pawsz. Kredy 525. 
Współdz. 17.080. 
Zachodni 6.000. 
Zjedn. Ziem. Pol. 3.250. 
Zw. Sp. Zarobk, 24.000. 
Zw. Ziemian 630. 
Puls 200u 
Czersk 3.700. 
Norblin 5.250. 
Rudzki 7.500 (1); 9.500. 
Firley 2.200. 


M 
4 
— 


uuysua aż 


fraucuskim lub angieiskim 


będącym w pełnym biegu. 


POTR Z EB 
HOMEL 1 Wraniy wagi 


„wy, ¿wiązane z zakupem i sprzedażą, 
mach, będących bezpośrednio w kontakcie z Koncernami. f 
Znajomość języka polskiego í niemieckiego konieczna. 


KOPEC 1 irniy nel 


jezykiem 
będzie uskuteczniać zakup i sprzedaż ~ metali. 
dobra znajomość rynku krajowego i Eg GWO oraz 
pewgej kalkulacji w walucie angjelskiej, 


KUPIEC z branży ieldta 


miony jest z SySteutałycznym dopilnowauiem terminów 
zamówień i może BACUCE się Eak, w Oddziale,’ 


tnieligenini Panowie, k!órzy pa 
nle szkolne i Kılkuletnią praktykę w branży danego oddzia- 
łu zechcą łaskawie nadesłać swe ofe: 

clorysu, kopji świadectw i podaniem referencji. 


Panowie, którzy podróżowali, mają pierwszeństwa 
Wynagrodzenie, wysoka pensja i ndział w zyski 2 danego Dildzlało. 


S. SZUWAR 


Katowiee, ulica 3-go maja nr. 7. 


Fitzner 35.000. 
Lilpop 3.750. 


wiatry z8- © Chodorow 29.000, 


Cukier 19.250. 
Ostrowieckie 45,000, 
Parowozy 3 300, 
Węgiel 23,500 (1), 24.500 (2); 
26.000 44); 27.500. 
Zieleniewski 65.000. 
Pocisk 5.500 
Starachowice 18.250. 
Polska Nalia 2.300. 
Nobel 7.200. 
Spirytus 14.750. 
Ursus 5.350, 
Borkowski 3.500. 
Jabłkowzcy 840. 
Zegluga 800. 
Elektr. 7.000. 
Kabel 4500. 
Klucze 5.200. 
Skory 365, 
Habernusch 16.250. 
Sia 1 Światło 2.725. 
[kanina 420. 
Synd. Rol. 8.500. 
Ćmielów 7.100. 
Łazy 540. 
Drzewo 2.400. 
Cegielski 3.650. 
Modrzejów 37.000. 
Zyrardów 250.000, 
Przemysl Leśny 500. 


EGZAM 
° 
A 
który umie samodzielnisy, s. 
załatwiać Wszelkie spra 


| pracował w Fir- 


władający polskim i nie- 
mieckim 1 o ile możności 


którego zadaniem 
Potrzebna 


który pracował btzoośre- 
dnio z Hutami, obznaj- 


ają wyższe wykształce- 


z dołączeniem ży- 


MATER JALY WYKUCHOWE 
— WEDEL — LMAN 


A Teeny w. ÓW, „W, 1245. —kdres telegr. SUWART-Katow:te, 


Wydawca: Acu, [-WI Jia 


186 3 
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CLEGG CZEKACIE? 


Cesy stale ina w póre, 
aońróż-iroga i uciążliwa 


więc paaplonacid się z zakupa- 
mi, aby potein nie przepłacać I 


Wysyłam każdemu pocztą za zaliczką 


Caly komplet z 14 sztuczek towaru. 


Ta znaczy — t sztuczkę dubregu to- 
waru na całe ubranie męskie, I szt. 
na całą damską suknię, | ręcznik, 
6 chusteczek do nosa, | parę pończoch 
dubrych, 1 parę skarpetek, | chustkę 
na glowe i 2 szpulki dobrych niel do 
szycia, — Ws ystko razem tylko ża 
40 miljonów, w wyższym gałunku 
za 50 miijonów mk. — Ceny podana 
z zastrzeżeniem, w razłe dalszego 
spadku marki jakowa będą pod- 
wyższone. 
Zamówienia wraz z zadatkiem w kwo- 
cie maiek 5 miljonów radzimy na- 
tychmiast wysłać pod adresem 


skład Faaryczny M. BRYŁ w LODZI, 
Uwagal Ci zaś cu nadeślą pienią- 

dze za caly komplet zgóra nie pono- 

szą żadnych kosztów przesyłki, 
Frzyjeżdżających do Łodzi prosimy 

o odwiedzenie naszego składu: 

M. BRYŁ w ŁODZI, uł, PIUTRKOW- 

SKA nr. 56 w PODWÓRZU. — 115-2! 


Kupno i Sprzedaż. 
4 grosze ża wyraz 


| Drobne OgiOSZENIA. 


© przedam otomany kozetki materace. 
Sosndwlec, ul. Koliątaja 10 oficyna 
IE piętro. 128—1 
O**'isie do sprzedznla sanki. Sos- 
nuwiec Sienkiewicza |. 191-3 
Sprzedam krowę pa ocielenlu lub 
zamienię na konła. Sosnowiec ul. 
Pańska Gross, 183 


Posady i prace, 
Zaofłarawan= d grisze za Wyraz, 


Ąrtetarski pomocnik lu> uczeń z 
ukończoną praktyką potraga Be 
dzin apleka Kwiecienia 177. 


Poszukiwane 3 grosze za wyraz. ] 


nA lody buchalter, maturzysta z Aka- 
ava demją Handlową | praktyką po- 
szukuje posady. Zgloszenia „Zdolny, 
energiczny" „Iskra* Bedzin. 141-1 
Snteligentna panna poszukuje posady 
w sklepie spożywczym lub rzeźni- 
crem, 166-2 


Różne 
4 grosze za wyraż, 


Qidam na własność udziewczynkę 
H-mio miesięczną, Wiad. w adm. 

„łskry* w Sosnowcu. 

7 nalcziono dwie obrączki, 


185 
Wiad. 
Stuw. Spółdzielni Będzin Mała- 
chowskiego 15. 189-2 


Zgubione dokumenty. 
3 BIUSZE ca WYFdŁ. 


———-)-LL 
Sr nazinierz zgubit dowod uso- 
bisty wyd. przez mag, m, piero 
154 
P „nkus-Zejlig Ajzenberg zguoit kar 
odr czenia wydaną przeż P K U. 
Sosnowiec, Łaskawy znalazca 


raczy 
4wrótić uc hi „iskry* w 


lędziałe, 
147-4 
Ci Marcia zgubi: książeczce woj- 
skową wydaną przez PKU Bè- 
dzin, dowód osobisty z iogralją, 
Łastawy znaazca raczy EWIDO do 
wji „sary* Będzin. 5-1 
żwiuski józef zgubił (EAU 
wujskową wyd, przez "ke Hg- 
dzin. l 
C'udziak Eupenjusz zgubił e po- 
bytu wyd. przez kop, „HrRenard* 
i dokumenty wojskowe wyd. prer 
43 pp. w Kównie. 4 179-1 
prenciszex Cnmiel zgübi? karlę po- 
„bytu wydaną przez huię „ T 
„ 3-3 
jes Adamczyk i Wojciech Wąa 
zgubili książki chlebowe wydane 
na kip. „Renard”, 184 
Sgkradzióno książeczkę wojskową 
=  wyu, przez r.n.U. sosnowiec na 
imię Rarug Stanisław, wraz z duwo- 
dem usubistym I pieniędzmi, 193 


1 Wydawiicze „ódfjór Łacaadi”* > A Jolasa l 


r UJ. 


= Z sali sądowej. 


' Fatalna omyłka. 


%lazacv, przybywający do Za- 
ebia po zakupy. manifestują 
wój antvsemityzm w sposób 
woistv, podyktowany nadmiarem 
iemneramentu | przyzwyczajenia- 
mi. nahvtemi na rozmaitych fron- 
rach w czasie wojny, kiedy ta 
bohaterstwo w walce z wrogiem 
szla w parze z bezkarnością pa 
za frontem. 


Wyładowywanie temperamentu 
ndbywa się zazwyczaj w sposób, 
hedący w krańcowei sprzeczności 
z istnieląeemi przepisami a spo- 
koju i bezpieczeństwie publicz- 
nem. Nierzadko też awantury 
uliczne pórnoślazaków po proto- 
vułach w komlsariatach policyj- 
« ch i badaniach w kancelarjach 
sedziów śledczych znajdują swój 
-nilog przed kratkami sądowemi. 

Z reguły bohaterowie zajść w 
momencie krytycznym po wypi- 
tu nadmiernej ilości wódki są 
iak nieprzytomni, że po za abo- 
minacją da żydów wszystkie in- 
ne uczucia, mniej lub więcej 
ludzkie, są w stanie zupełnego 
odrętwienia. Góruje natomiast w 
nich gwałtowna chęć poturbo- 
wanla pierwszego lepszega z 
brzegu przechodnia, przyczem. 
każdy z napotkanych w męlnych 
oczach pijaka jest koniecznie ży- 
dem. Na tem tle powstają fa- 
Ialne pomyłki. 

Dwaj bracia Edmund I Hugon 
Pyrkowłe z Górnego Sląska w 
wielki czwartek roku ub. kupili 
w Będzinie „ancug“. Nabytek ten 
należało odpowiednio „oblać”, ca 
też uskuteczniono w rozmiarach 
możliwie największych. 

W uścisku bratersklm, zata- 
czając się na całej szerakości 
jezdni i chodników, szli bracia 
Pyrkowie ul. Czeladzką, popijając 
w drodze wódką, którą z sobą 
zabrali na podróż pawrotną. 

W pewnym momencie zoba- 
czyli zdaleka kogoś, kla w o- 
czach ich ogromnie był podobny 
do żyda. Pyrkowie pod adresem 
przechodnią rzucili kilka moc- 
nych epitetów, poczem rozpoczę- 
ła się gonitwa za uciekającym 
przechodniem, który, widząc nie- 
bezpieczeństwa bójki, grożące ze 
strony piianych ślązaków, wolał 
co rychlej zejść im z oczu. 

Pyrkowie byli zbyt pijani, by 
mogli doganić uciekającego, Zro- 
bili to za nich dwaj inni bracia, 
Robert I Wilhelm Grabowscy z 
Laurahuty. Cı dwaj, az mmi i 
niejaki Kuźma, kióry obecnie 
bawl w Niemczech, dopadłszy 
napadniętego, w tak okropny 
sposób kopall go, kłuli nożem i 
okładali pięściami, że pobity zu- 
pełnie niemal straci przytomność. 
Uiorsza rzecz, że postradał lewe 
oko, w czasie bowiem bójki 20- 
stało ono zranione nożem. W 
masiępstwie tego dokonano ope- 
racji | poszkodowany stanął o- 
negdaj przed sądem okręgowym 
w Sosnowcu jako kaleka hez oka. 

Umyślnie me wymieniałem do- 
ląd nazwiska poszkodowanego, 
bo ma ile omawianej sprawy za- 
sluguje ono na specjalną uwagę. 


Górnosiążacy, napadając na 
nieznajomego przechodnia, są- 
dzili, że mają przed sobą żyda, 


tymczasem okazało się, że był ta 
Chrześcjamin, katolik, polak. Ta 
jeszcze nie wszystko; poszkodo- 
Wany nawet nazywa się Katolik, 
Co jest mejako podkreśleniem tej 
Pomyłki, którą popełnili górno- 
slązacy, : 

dą okręgowy w Sosnowcu 
skazał każdego z braci Pyrków 
na 3 miesiące więzienia, za za- 
kłócenie spokoju publicznego, 
lecz po zastosowaniu amnesji, 
kara ta została lm  darowana. 


Sosnowiec, 16 stycznia. 


Każdy z braci Grahowskich zo- 
stat skazany na rok więzienia, 
zamieniającego dom poprawy. 
Po zastosowaniu amnestji kara 
ta została zredukowana do 6 
miesięcy, 

Oskarżony Kuźma na rozpra- 
wę się nie stawił, gdyż, jak 
wspomnialem, wyjechał da Nie- 
miec. Za Kuźmą rozesłano listy 
gończe. 

C-rk. 


Kronika. 


Kalendarzyk. 
Dziś Marcelego P. M. 
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Wach. słońca 8 
Środa | Zach. „ 44 


Z kina „Zacisze“. Dziś naj- 
piękniejszy obraz bież sezonu p. 
t „Księżniczka Suwarina". 


Nabożeństwo żałobne za 
duszę 8. p. ks. Lulosławskie- 
go. Staraniem związku ludowa 
narodowego I towarzystwa uni- 
wersytetu lubelskiego odbędzie 
się w Grodźcu w kościele pa- 
rafjalnym we czwartek dnia 17 
b. m. o godzinie 7-ej rano za 
duszę ś. p. księdza prałata Lu- 
tosiawskiego. 


Weksle w złotych polskich. 
W ministerium skarbu rozpatry- 
wana jest sprawa zezwolenia na 
wystawianie weksli handlowych 
w złotych polskich, płatnych 
według giełdawego aursu franka. 
Zarządzenie ta ma na celu roz- 
szerzenie gramic kredytu pry- 
watnego, który na tle dewaluacji 
marki nie rozwija się dostatecznie 
i utrzymuje depresję w dziedzi- 
nie produkcji. 


Nowa hurtownia. Na posie- 
dzemu niedeieiuem cechu fryzje- 
rów w Sosnowcu postanowiono 
powołać do zycia hurtownię wy- 
robów kosmetycznych ! przyba- 
rów fryzjerskich. W tym celu 
utworzona komitet organizacyjny, 
w którego akład weszli przedsta- 
wicile wszystkich cechów tryzjer= 
sklch w Zagiębiu 


Czy to możliwe? Robotnik 
magazynu tow. sosnowieckiego 
w Niwce, Barzak Jan komuniku- 
je nam, że wracaląc do domu w 
nocy z 31 grudna na 1 stycznia 
rb. zauważył dwuch mężczyzn, 
którzy nieśll jakiś ciężar. 

Osobnicy ci wydali się Barza- 
kawi podejrzani, zdecydował się 
więc zawołać „Stój“, co miało 
ten skutek, że ludzie ci rzucili 
pakunek a sami zbiegli. 

Barzak podniósł porzuconą 
walizdę 1 odniósł walizkę na 
posterunek policji. 

Tu go spotkała niemiła nie- 
spodzianka. Barzak miast nagro- 
dy, otrzymał od policjanta, naz- 
wizkiem Łój, policzek, przyczem 
inni policjanci zachęcali Łoja, by 
bil w dalszym ciągu Barzaka. 

Wobec takiego obrotu sprawy 
Barzak udał się do domu. 

W walizce znajdowała się 
skóra, skradziona te] samej nocy 
obywatelowi z Niwki Pawiowi. 


Choroby zakaźne w powie- 
cie w powiecie Dęuzińsk M zâ- 
notowano następujące Choroby 
zakaźne za czas od 30 giudnia 
do 5 stycznia b.t. 


A SK RA” — freda 16 stvcznia 1924 roku. 


W Będzinie: 
brzusznego, 2 plonicy, I błonicy, 
2 gruźlicy otwartej. 


W Sosnowcu: 11 wyp. duru 
b:zusznego, 12 grużlicy otwartej 
1 błonicy. 


W Dąbrowie: 2 duru plamisie- 
go, I płoGicy, | zapalenia opon 
mózgowych, Í odty, 2 róży i 2 
grużlicy otwartej. 

W Zawierciu: 3 duru brzuszne- 
go, 1 płonicy i 3 wyp. zgonów 
na grużlicę. 

Odkażono w tym okresie cza- 
su 34 mleszkania, 


Jaskiniowe bogactwa Pol- 
ski, W  ministerjom rolnictwa 
odbywają się narady nad zorgani- 
zowaniem komisji jaskiniowej. 

Zadaniem tej komisji ma być 
przeprowadzenie eksploatacji ol- 
brzymich pokładów ptasiego gu- 
ana jaskłniowego, znajdującego 
się w Polsce w wielkich ilościach 
i stanowiącego pierwszorzędny 
nawóz rolniczy, 


Pokłady te znajdują się głów- 
nie w jaskiniach uwarstwień try- 
asowych w południowych i 2a- 
chodaich okolicach województwa 
kieleckiego. 


W pracach tej kotnisji bierze 
czynny udzial specjalista w tej 
dziedzinie prof. Bobrowski. 


Zjednoczer.ie związków pra- 
cowniczyca b. Mongresówki i 
Małopolski. W amach łó i 30 
grudnia 1923 r., na konferencjach 
specjalnych delegacji i połączo- 
mych zarządów została przepro- 
wadzona umfikacia dwuch naj- 
większych związków pracowni- 
ków przemysiowych b. zaboru 
rosyjskiego i austrjackiego, t. i. 
polskiego związku zawodowe o 
praco ników przemysłowych 1 
handlowych w Sosnowcu i zwląz- 
ku zawodowego urzędników pra- 
cuiących w przemyśle polskim w 
Jaworznie. Połączenie ta będzie 
miało doniosłe znaczenie głów- 
nle diatego, że nowoutworzany 
przez prosączenie związek będzie 
jednym przedstawicielem wszyst- 
kich pracowników za'rudmionych 
w przemyśle górniczym na zie 
miach b. zaboru rosyjskiego i a- 
uslijackiego; Ierytorjalnie sięgać 
będzie od granic województwa 
śląskiego po Dtarachawice i Ka- 
łusz, ztebnik we Wsch. Małopo!- 
sce, liczebnie ubejme okólo 6,000 
urzędników, zairuumionych w gór- 
nictwie i hutnictwie. Nazwa po- 
łączonego związku brzmi: polski 
związek zawouuwy pracowników 
przemysiowych 1  handluwych; 
siedzioą zarządu będzie Sosno- 
wiec. 


Związek wydaje wiasny organ 
„Związkowca Polskiegu* w 50t 
suowtu, Warszawska 22, którego 
nakład wynosi 5 lys. egz. 


W dalszym ciągu prowadzona 
jest akcja w kiurunku połączenia 
się ze związkami urzędniczem: na 
G. Sląsku, która miewątphiwie w 
najblizszym czasie zostanie po- 
myślnie załatwiona, tworząc je- 
dnolitą organizację pracowników 
przemysłowych całego zagiębia 
węglowego. 


Kursy dla dorosiych w Bę- 
dzinie. Mapisirar tn. bHędziua 
pudaje do wiadomości mieszkań- 
ców Będzina i przeamieść, że w 
miesiącu styczniu r, b. zamierza 
uruchomić w Będzinie kursy 
kszta:cenia dorosłych 1 niłodocia- 
mych w zasresie 7 iu qddziarów 
szkoły powszechoej albo 4-ch 
klas szko:y Średalej. 

Zapisywać się mogą na po- 
wyzsze kursy ci, którzy poslada- 
Ją wiadomości w zakresie kilau 
oddziałów szkoły powszechnej, 
lak również ci, którzy ami Czylać 
ani pisać mie umieją. 

Zapisy przyjmują kierownicy 
szkół od pgouziny 5-ej do 7 ej 
wieczorem w  pomiedziaiek 14, 
wtorek 15, środa I6 stycznia r.b. 
180 Prezydent: Rvpp. 


2 wvpadki duru 


Wzrost kosztów utrzyma- 
nia za p'rwszą połowę stycznia 
ustalona w inspektoracie pracy 
na 885 proc. 


Zrywanie się drutów tele 
fonicznych. Pod ciężarem oki- 


ści, druty telefoniczne w wielu 
miejscach pozrywały slę, skut- 
kiem czego od kilku dni  połą- 


czenie telefoniczne w Zagięblu 
mocno szwankuje. Na przestrze- 
ni między Sosnowcem, a Zagó- 
rzem zostały zerwane wszystkie 
linje telefoniczne, częściowa po- 
zrywane są także druty w śród- 
mieściach. 


Mnożnik księgarski. Z dolem 
wczorajszym mnożnik księgarski 
został podwyższony na I miłjon 
200 tysiecy marek. 


Ze sportu. „Zarząd K.S, So- 
smowiec" w Sosnowcu zawiada- 
mla swych członków, że po le- 
gitymncie ezłonkowskie na 1924 
rok należy się zgłaszać do gó- 
wnego sekretarza p. Kałkowskie* 
go Nikodema urzędującego w lo- 
kalu klubu w godzinach od 18 
do 21 w -ażdą środę i sobotę, 
przyczem zaznacza się, że tyiko 
posadacz legitymacji na 1924 r. 
będzie mlał prawo wstępu | ucze- 
stnictwa w walnem 7 :romadze- 
niu klubu, które odbędzie się w 
końca lutego lub w początku 
marca r. b. 


Znowu podwyższenie cen. 
Wczoraj ustalono w S snowcu 
cenę mąki w młynach na 468000 
mk. za klgr, a dwukiidgramowy 
bochenek chleba od dziś będzie 
kosziował 900.000 mk. 


Ceny dla fryzjerów podwyższo- 
no zgadnie ze wzrostem ko- 
szłów utrzymania za pierwszą po- 
łowę stycznia a więc: golenie bez 
dodatków 400 tys. mk., strzyże- 
nie także bez dodatków 950 tys. 
mk., strzyżenie dzieci 400 tys. mk 


Ceny wynajmu numerów ho- 
telawych podwyższona o 1oo proc, 


Postrzelenie. We wsi Cho- 
dowiec, w pow, miechowskim, 
Jan Kruszcz podczas pojuwania 
postrzelił się wypadkowo w lewy 
bak. Przewieziano go na kurację 
do mieszkania, w trzy dni po 
tym wypadku Kruszcz zmarł. 


Z sądu. Sąd okręgowy w So- 
snowcu w trybie postępowania 
uproszcz)nego na ostatnim po- 
siedzeniu rozpatrywal między in- 
nemi następujące sprawy: 


1) Ludwiki Suszkowej i córki 
jej, 15-letniej Suszkówny z Dą- 
browy, oskarżonych o opór i 
zniewagi słowne komornika są- 
dowego Właczewskiego, podczas 
wykonywania wyroku w dniu 5 
lipca 1923 r. Sąd skazał Ludwi- 
kę Suszkową i córkę jej, |ózelę, 
po 1 mies. więzienia każdą I po 
200 tysięcy mk. opłat sądowych, 
Nieletniej Józefie Suszkównie, ze 
względu na jej młody wiek wy- 
konanie wyroku zawiesił na lat 2. 


2) lcka Moszka Szajkiewicza 
z Sosnowca, oskarżonego 0 to, 
że fałszywie oskarżył przed poli- 
cją Marjana „Płaszewskiego i Lu- 
cjana lałowieckiego, dwuch nie- 
letoich chłopców z Sosnowca a 
dokonanie na niego napadu ra- 
bunkowego w- Sielcu, pobicie, 
ı zrabowanie mu półtora miljona 
mk. Oskarżenie to była fałszy- 
we. 


Sąd skazał Szajkiewicza na 8 
mlesięcy więzienia i zapłacenie 
opłat 1 kosztów sądowych. Jako 
środek zapobiegawczy, sąd za- 
stosował kaucję w wysokości pół 
miljarda mk. a wobec niezłożenia 
tej kaucji, Szajkiawicz został na- 
tychmiast po wyroku aresziowa- 
my | Gsadzody Ww więzieniu. 


3) Natana Uraicara z dosnow- 
ca. oskarżonego o niełegalie po- 


5 


sładanie w celach zysku 65. 
mk. niemieckich 28 marca 19:1 
r. (irajcar został skazany na | 
miljon mk. grzywny z zatia: 
na ] miesiąc aresztu i loo i. 
mk. apłat sądowych oraz koui 
skatę 6500 mk. niem. 


4) Emila Samuela z Kałowi* 
oskarżonego 0 opór i zniewa, 
policji w Sosnowcu w dniu ~ 
czerwca 1923 r. Samuel zosl! 
skazany na 2 miesiące więzieni i 
i Joo tysięcy mk. opłat sądu 
wych. 


5) Sprawę 12 współwłaściciel i 
cukierni warszawskiej, oskar!» 
nych o lichwę Żywnościową | 
powodu choroby kilku oskarża: 
nych sąd odroczył na inny ter- 
mia 


Sąd okręgowy w Sosnowcu ~ 
składzie sędziów: przewodniczą 
cy sędzia M, Walewski, sędzi. 
wie: E. Kłodnicki 1 W. Sokóls= 
oskarżal podprokurator H. Marx 
sekretarzował apllkant sądowy 
St Kuzior, na ostatnim posiedze 


niu rozpatrywał między ionemi 
nasiępujące sprawy; 
1) Michaliny Kwapisz z Za- 


wiercia, oskarżonej o usiłowanie 
zabójstwa swego lokatora Anto- 
niego Burzyńskiego w kwietnia 
1923 r. podczas sprzeczki na tie 
awaniur, wywoływanych przez 
tegoż Burzyńskiego, Kwapis:1w%a 
rąonęła w glowę Burzyńskiego 
siekierą, zadając mu ciężkie u- 
szkodzenie głowy. 

Sąd Kwapiszową od zarzutu 
zbrodni usiłowania zabójstwa u- 
wolnił d uniewinnił, a za ciężkie 
uszkodzenie ciała skazał ją na 
6 miesięcy więzienia i zapiace- 
nie oplat i kosztów sądowych. 


2) Ignacego Dziedzica, |Igna- 
cego Wojańczyka, Zelika Potoxa 
i Mordki Szajera z Będzina, o-| 
skarżanych o usiłowanie zwol-, 
nienia popisowych z r. 1920 i 
skłanianie wywiadowcy policji da 
„przyjęcia łapówki, Z powodu nie- 
stawienia się świadków, sprawa 
zusiała odroczona, Świadkowie 
uxarani grzywną i ma następny 
termin będą dostawieni na roz- 
prawę pod esxortą, 


3) Jakóba Hersza Nuchera z. 
Będzina, oskajjgnero a uchyle- 
nie się od służby wojskowej w 
r. 1920. Z powodu choroby o 
skarżonego, sprawa została od- 
roczona na inny termin. 


4) Błażeja Adamieckiego, Wa-, 
cława Piotrowa, Marianny No», 
wakowskiej i Klary Olszak z. 
Sosnowca, oskarżonych o podra-, 
biaułe 1 puszczanie w obieg kwi. 
tów węglowych ma niekorzyść 
kopalń towarzystwa sosnowiec" 
kiego. 

Sąd skazał Blażeja Adamlec-: 
klego na 3 miesiące więzienia i' 
3vo tys. mk. apłat sądowych, 
Waclawa Piotrowa na 1 miesiąc 
więzienia i 20a tys. mk. opłat 
sądowych, Marjannę Nowaxow- 
ską na 1 miesiąc więzienia | 200 
tys. mk,. opłat sądowych, Klara 
Olszak została uniewinniona. * 


5) Romana |Janeczki, Wiktora 
Nowaka z Sosnowca, óskarż0-- 
nych a puszczanie w obity fal 
szywych dolarów w  Sosnowe 
w czerwcu 1922 r. Na przewo- 
dzie sądowym stwierdzono, że 
oskarżeni, posiadając banknot dù- 
larowy podrobiony z 2-ch na 
Joo dolarów, udali się z nim do 
kasy krajowej w celu sprawd4c- 
mia czy jest ważny. 

Po rozpoznaniu sprawy ! zba- 
daniu świadków, sąd obu oskar- 
żonych uniewinnił 


W ubiegły poniedziałek sąd 
okręgowy w Sosnowcu (pree- 
wodniczący sędzia M. Walewski, 
sędziowie: SŁ Różyczi i W. 50- 
kólski, pióro trzymał aplikant są- 


iwy St. Kuzłer, oskarżał pod- 
kator K. Krzemuski, rozpa- 
|,wai następujące «prawy: 


1) Chai Zloty Fruemorgen z 
Sosnowca, oskatżonej przez Syda 
z OSkarzenia prywaliega 0 kra- 
dzież rodałów. Sprawa zostala 
ume FzOua. 


2) Chaima Katza z Radomia, 
nskarżonega o uchylenie się od 
»u/by wojskowe: z powodu cho- 
toby oskarżonego, Sprawa zo- 
stala odroczona na inny termin. 


3) Fajwli Fiszlowe| z Sosnow- 
ca. oskarżonej o lichwę towaro- 
wą mianowicie, o pobra ie nad- 
miernej ceny za sweter, Sąd ska- 
zał oskarżoną na 1 mles, wię- 
nienia 1 2 miljony mk. grzywny 
a zamianą na 2 tygodnie wię- 
ziemia | 400 tys. mk. opłat są- 
dowych. 


4) Siefana Sosnowskiego ze 
Strzemieszyc, oskarżonego o zpwał 
cenie Zofi K. Z powodu nie- 
stawienia się ogkarżonego I świad- 
ków, aprawa została odroczona 
na Inny termin. 


5) Szymchy Adlera z Sosnow- 
ca, oskarżonegoso lichwę żyw- 
nościową. Z pawodu braku do- 
wodów winy, Adler został ume- 
wioniony. 


6) Jana Sowy z Nowej wai 
gm, Żarki oskarżanego o uszko- 
dzenie ciala, Na zasadzie amne- 
stji sprawa ta została umorzona. 


W sklepie izra- 
ela Wircberga przy ul. Modrze- 
jowskiej w Sosnowcu, skradzio- 
na różne towary i produkty war- 
tości 294 milj. marek. 


— Z mieszkania Anny Szebeł, 
przy ul. Piłsudskiego Nr. 60 w 
Sosnowcu skradziono garderebę, 
wartości 300 milj. mk. 


Kradzieże. 


— Janowi Siępniowł w Kozło- 
wie, w pow. mlechawskim skra- 
dzlano 20 rb. srebrnych obrączkę 
złotą i nakrycia srebrne, warto- 
ści ogólnej 500 mili mk. 


— Wawrzyńcowi Turkowowi 
w Gruszowie, w pow. miecha- 
wsim, skradziono krowę, warto- 
ści 200 mili. mk. 


ROZTARÓNIONY. 


Pewien profesor w głęboklem 
zamyśleniu kroczy ulicą, jedną 
nogą po trotuarze a drugą po 
rysztoku... 

Znajomy go pyta: „Jakże tam 
cl idzie kochany profesorze? 

— Dziękuję, dziękuję, ale 
przedtem szło mi się bardzo do- 
brze, a teraz niewiem dlaczego 
od pół godziny na jedną nogę 
kuleję... 


NA NALEWKACH. 


Do Warszawy przyjechał chlop 
z pod Radzymina | chce na Na- 
lewkach sprzedać jednego dala- 
ra, ale ż4ądą 10 miljonów. 

Żydek daje mu 7. na co obu- 
rzony obywatel krzyczy: 

— A wy cygany żydy. chczta 
me okpić? — Jeszcze Polska nie 
zginęła, będzleta płacić i po 1aa 
miljonów.- 


Z teatru. 
Ten, którego blja po twarzy 


sztuka w 4-ch obrazach Ł Andrejewa. 


Sztu a Andrejewa należy do 
kategorji tych sziuk teatralnych 
które tworzy się dla jednej, pew= 
nej koncepcji, wszystkie inne Do- 
stacie i sytuacje grupując dookola 
niej z nieodłączną w takich ra- 
zach tendencję. 

Koncepćią w „Tym“ jest, mimo 
przeniesienia przez autora akcji 
da Francji, klasycznie rosyjska 


e 


[SR PA“ — fara m ewczn'a TOMA rmy. 


postać człowieka uczonego, Siaw- 


nego, klótegu me mnej treto 
życie „bije pu twarzy” msźcząc 
jego szczęście domowe wydzie- 


rając mu nawet najistorułejsze 
zdobycze jegn iniellektu | wiedzy, 
człowieka żyjącego na wyżvnach 
ducha, który po sirasznych za- 
wadach życiowych wyrzexa się 
nazwiska, siawy, jednem słowem 
wszystkiego, co dotychczas sta- 
nowiłu dia rego wariość, aby 
wstąpić jako clown do cyrku 
prowincjonalnego, udzie odład 
będzie „tym, którego biją po iwa- 
rzy” trasicznym w istocie, a „ko- 
micznym* dla gawiedzi, symbo- 
lem shańbionego człowieczeństwa 
1 ducha. 

O ile postać „Tego“ jest nie- 
zwykle slinie ujęt4 przez autora 
j konsekweninie przeprowadzona, 
o tyle kolizja jego własnej tra- 
gedji z tragedja „ludzi cyrku“ i 
spląlanie ich w jeden węze: nie 
fłlumiczy się dla widza zby! jasno 
i chwilami nawe! robi wrażenie 
struny albo niedociągniętej, lub 
też, co gorsze, przeciągnięlej. 

Postać Consueli, woltyżerki, 
naiwnego póldz'ecka, pórkobietv, 
przedmiotu ohydnego tarau rze- 
komego jej ojca „hr. Monzini*, 
sprzedającego ją dla w asne] ko- 
rzyści zdegenerowanemu „nar. 
Requard*, ujmuje widza idealnem, 
muze zbyt nawet idealnym w 
pewnych momentach ujęciem jej, 
buaząc w pewnych chwilach kio- 
potliwe pyianie skąd się w tej 
„glupiutkiej*" dzlewczvnce biorą 
nagle jakieś -rzesubtelne sny o 
Psyche. czy z morskich pian na 
słońce wynurzającej się Atrodyte. 
Mimo woli przychodzi widzowi 
na myśl, że Consuella jest taką 
dla tego, że racze; dla tego taką 
ją siworzył autor, bo inaczej 
„Ten“ nie miałby przed kim snuć 
swych przecudnych opowieści o 
bogach, błądzących w szarem, a 
podiem życiu w maskach ludzi 
przeciętnych i nieciekawych. 

Należy stwierdzić z całą ata- 
nowczością, że powodzenia swe 
na scenie sosnowieckiej zawdzię- 
cza „Ten“ rezysecji, bardzo tro- 
skliwej I pomystowej. 

P. Tańskiemu za pracę jego 
w tym kierunku należą się szcze- 
gólne slowa uznania. 

Grano „Tena* naprawdę do- 
brze. 

A więc przedewszystklem p. 
Tański, w roli tytułowej, ujął nie- 
zwykle skomplikowaną postać 
„Tega* z dużą subtelnością i 
maesterją, tworząc z miej praw- 
dziwy „majstersztyk“ gry aktor- 
skiej. 

P. Kubańska, odtwórczyni „Con- 
suelli* dała postać bardzo miłą, 
zagraną z nieprzeciętaym talen- 
em, Również, jak zwykle zresztą, 
doskonale wywiązała się ze swej 
roli „pogromczyni iwów* Linidy, 
p. Zbierzchowska. Szczególna 
zmianka należy się p. laworskie- 
mu, 28 jego „hr. Monzini*, „ojca“ 
Consuelli, zdeprawowanego do 
gruntu, ongi arystokraty. Postać 
ta, niezmiernie charakierysiyczaa 
i ciekawa, w ujęciu mmiej wy- 
trawnego aitysty, jak p. Jaworski, 
iawo zmiemćby się mogła w 
przeszarżowaną karykaturę. 

PP, Opaliński I Vorbrodt wy- 
wiązali się ze swych ról „dyrek- 
tora cyrku“ | „clowna Jacksona" 
pod każdym względem popra- 
wnie. To samo powiedzieć można 
o p. Palańskim w roll „pasa“. 

Bardzo dobry byl dyr. Czat- 
necxi w roli „br. Requarda*. 

PP. Tańska, Billinzaaka, oraz 
pp. Balcerzak, Odorowski, Mo- 
rozowicz, Łytrych, Kisielewski, 
Halewicz i Pelszyk w rolach 
mniejszych dosiarajali się korzy- 
stnie da całości. 


M. H. 


Dziś Dąbrowa, „Ten, którego 
biją po twarzy”, zajmująca szlu- 
ka Andrejewa. Początex o godz. 
8-ej wiecz. 


„Dobrze skrojony frak“, Ju- 
iro premiera. WypDurua la satyra 
daie arivxtum, pod reżyserię dyr. 
Czarneckiego. szerokie pole d3 
vopisu. (łówne role wykonają: 
pp. laworski—bankier i finansl- 
sta, baron Reiner Kossakowska 
—p-ni Relner, Bilińska — Enma, 
Vorbrodt—dr. Sonnberg. Moro- 
zowicz— „co się dzieje w iym 
Wiedniu“ Mrowińska—p. Alihort, 
Opatiński—min'sier. Ałocińska— 
p. Huber, Zbierzchowska — p-ni 
Stern, Palański — dyr. Gahi, dyr. 
Czarnecki — Melcer, oraz Kisielew- 
ski, Halewicz, Balcerzak, D.drych, 
Oooruwski, Pełczyk I inni —do- 
pełuią calości. Nowe dekoracje 
w wykonamu jana Szymczyka. 
Akt I u krawca Hubera, akt l i 
IV w salonach baronosiwa Rel- 
nerów, akt lil w gabinecie Mal- 
cera. Począjek, godz A. wi:cz. 

Piątek —uóby z „Pana Da- 


mazegu” pod reżyserją Knake- 
źŻawadzkiega. 

Sobota — „Dobrze skrojony 
frak" poraz Irugi. 

Niedziela po poludniu pelen 
fnezn „dzabe“. 


Niedziela — po raz ostatał na 
wieczorowe urzedslawieniu €- 
fekiowna sztuka Andrejewa „Ten, 
którego buą oo Twarzy. 

Poniedziałek Hędzin 
brze skrojony trak". 


Dy 


Z kraju. 


Osobliwy „zegarmistrz“, W 
ub. piątek w godzinach wieczor- 
nych patrol policyjny z posterun- 
ku na Stradumiu spotkał znane- 
go opryszxa, niejakiego Branisła- 
wa Opalę, lat 29, pochodzącego 
z Konopisk, lecz nie mającego 
słaiega miejsca zam eszkania. 
Wediug własnego mniemania O- 
pała jest z zawodu „zegarmi- 
strzem*. 

Na zwykłe w takich razach 
wezwanie policji: „Ręce da gó- 
ryl* Opala miast posłuchać roz- 
kazu, błyskawicznym ruchem się- 
gnął ręką do kieszeni, Lecz 
baczni policjanci przewidzłeli to, 
gulyż podskaczyli szybxo da o- 
pryszka z dwuch stron 1 schwy- 
cill go za ręce. Pomimo gwat- 
iownego oporu udało się Opalę 
obezwładnić. 

W jednej kieszeni „zegarmi- 
strza* znaleziona osobliwy zega- 
Tek.. granat ręczny, w drugiej 
zaś nabity rewolwer. 

Jai się okazaio przy śledztwie, 
Opala poszukiwany jest za po- 
ważniejszą kradzież, jaką popel- 
mł w ub. tygodniu w Konopis- 
"kach u kupca Fuksa, 

Dalsze śledztwo w tej sprawie 
prowadzi policja. 


O agitację wywrotową. 
Przedmiotem rozprawy karnej w 
sądzie okręgowym w Warszawie 
była sprawa red, |ana Hempla, 
oskatżonego o umieszczenie w 


„Kulturze robotniczej” artykułu 
pod t. „Święto majowe" wraz z 
atoryzmem, wylętym z mani- 


festu komunistycznego Marksa | 
Engelsa. 

W artykule 1 aforyzmie zna- 
lazly się ustępy, nawołujące do 
obalenia ustroju społecznego w 
Polsce i wnrawadzenia drogą 


WEŻZZZZ=ZZIB 
UNO SFINKS" _KIKO 


Od pomedziaixu 13-go stycznia! 
Niebywa! sensacjał 


„Mayil śmierci”. 


Prąmat cyrsow Części 


Wi oli goówa 


il mtini i urona Gli i M 


Auons! Qi pumedziułzu 4 RR"Ń 


„Wschód i Zachód”. 


„wysiłku smięrtejnego, przewrotu 
tł rewolucji komuuistyczoej”. 

Osxarzony nie przyznał się do 
winy; artykuł wstępny jest w O- 
becaym ukiadzie slosunków spô- 
iecznych zwykivm okrzysiem U- 
ruczysłym upośledzonych rabotni- 
ków, aforyzm zaś pod artyku em, 
wyjęty jest z manifestu komuni- 
stycznego | mie pozostaje w 
związku z artykułem wsiępnym. 

Sąd, uznal red Hempla za 
winnego nawoiywama, za pumo- 
cą druku, do obalenia ustroju 
spalecznego (ar. 132 k. k) i 
skazał go na 2 lata zamknięcia 
w twerdzy, nakazując przyiem 
natychmiastowe pozbawienie 
go wolności do czasu złożenia 
250 miljonów marek. 


Rekord długości weksla, 
Jedua z frm łódz:ich przedsta- 
wila do dyskonta w p. k.k. o 


Bonczalnosé złodziei ware twoich. 


Zaany w kołach siollcy p. Hen- 
ryk Gr. wybral się na masxaradę, 
na kiórej spędził b wesuiu czas 
z jedną z imaszczex. Maseczka 
naciąyaia p, Henryka na kupno 
różavch rzeczy, a Że 13 ma cel 
dobroczynny, więc p. H. nle opo- 
nawał i pacit. Piacit dolarami, 
gdyż marki się wyczerpaly prędku 
O rozstamu się tych dwojwa nie- 
nemal zakochznych kroniki mil- 
czą natomiast szeroka omawiane 
jest przebudzenie się pana Gr. 

Byla godzina 3 po południu, 
kłedy silne szarpnięcie zbudziła 
z twardego snu p. Henryka Or. 
Ziewnął, przetarł oczy, siadł na 
posłaniu, rozejrzał się wokół i 
zdrętwial. 

W  wezgłowiu łóżka stało 2 
dżentelmenów ze sirasznie urzę- 
dowem! minami, którzy w zwię- 
złych słowach jęli uzasadniać cel 
swej wizyty. 

Na p. Henryka Gr padła po- 
dejrzenie, że musl mieć wiele do- 
larów, skoro na lewo 1 prawo 
rzucał je wczoraj na reducie. 

W tym momencie do pokoju 
wkroczyła mioda, sz kowna osoba, 

Jakież byłg zdumienie i prze- 
rażenie pana (r, kiedy we 
wchodzącej rozpoznał maseczkę, 
karotującą go nocy ub egiej. 

— Fe, jak pani nie wstyd — 
syknął przez zęby p. Henryk Gr. 

— Trudno, jestem koufidentka 
— rzekła wczorajsza maseczka. 
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weksel, który po wymierzeniu go 
wykazal diugość 3 i pór metra. 


Na tasemcowym papierze do 
czepionym do weksla naklejone 
marki siempłowe, gdyż weksel 
opiewal na 5 mljacdów marek, 


Bawiący w Łodzi przedstawi- 
ciel min'sterjum szarbu p. Walter 
obejrzai ten „iódzki* weksel, a 
inierpelowany dlaczego ministe- 
rum skarbu nie wypuszcza w 
obieg oucinków wekslowych na 
sumy większe, oświadczył, że od 
nośne polecenie zostało już wy- 
dane i weksle na selki miljonów 
luż się dru<ują, a w najbliższym 
czasie rozpocenie się druk udcin= 
ków jeszcze większych, 


Wiadomość ta niewątaliwie z 
zadowolenem przyjęła będzie 
przez sfery handlowe 1 przemy- 
stowe, 


Warszawa, 15 siycznia. 


Zres.ią miech pan dobrowolnie 
ws<aze, udzie 1 ile ima paa do- 
larów—to może uda się uniknąć 
kompromilacji. 


Przy tych słowach znacząca 
zer«uęła okiem 
Z dwojya złego wypadło 


wyorać oierwsze, pan Gr, 
ujawalł, że posiada 300 dolarów. 
Sxonfiskowano inu je, poczem 
polecona mu się ubrać I udać się 
do kamiSar|atu. 

ją? prosć 1 oclągać się. Nie 
był wszak  czarnugi:łdziarzem, 
Wuruszona konfidenika, zamie- 
nila siów kilka na osobności z 
funkcjonarjuszami. poczem jeden 
z mich rzeki: 

— Dobrze więc. Narazie za- 
stosuję względem pana areszt 
domowy. 

Oderchnął pan Gr. 1 z wdzię- 
cznością uścisaąi rękę wczoraj- 
szej swej znajomej. 

Po chwili już znalazł się sam 
w pokou. 

Jęty upływać godzina za ga- 
dziną W giowie pana Gr, zbu- 
dziło się podejrzenie. Pokoju jed- 
dnak lojalnie nie opuszcza, 

Wieczorem przyszli doń kola- 
dzy i przyjaciele. Opowiedział im 
wszystko i zwierzył się ze ewych 
podejrzeń. s 

Skomunicowano się z koml- 
sarjatem. Wzięto sią na serjo do 
wyświetlenia szczegółów, w re- 
zuitacie okazało Się, że pań Gr. 
padi ofiarą sprytnego szaniażu, + 


Deblióska Mr 1 
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